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Rok VMI. Nr. 333 


Straszny widok w sypialni dwu sióstr. 


Student zabił 17-letniq uczenice 


Młotek narzędziem niesamowitej zbrodni. 


Warszawa, 2 grudnia. W domu przy uli 
cy Nowogrodzkiej 8 zamieszkiwały dwie 
siostry 

Apolonja i Irena Kudlińskie. 

Do 17.letfaiej Ireny przychodził w od 
wiedziny student Henryk Okonet Okonei 
uchodz:ł za narzeczonego młodziutkiej Ire- 
ny Wczoraj Okonet przyszedł jak zwykle 
i siedział do 

późnego wieczora. 

Gdy sios Apolonja wróciła do domu 
około godziny 10-ej wieczorem ujrzała w sy 
pia!ni niesamowtty widok. 

Na łóżku leżała nieprzytomna jej siostro 
Irena, 

cała we krwi, 
na podłodze mś symulował omdlałeco. stu. 


denat Okonet. Lekarz stwierdził u Kudliń 
skiej siedem ran zadanych w głowę młot- 
kiem. 

Czaszka od uderzeń uległa strzaskaniu 
konet zeznał w komisarjacie, iż zadał Ku 
dlińskiej 7 ciosów w szale seksualnym. 

[rena Kudlińska była uczenicą w gim- 
vazjum. 

W tym roku przeszła 

do 7-ej klasy. 

Okone! natomiast jest urzędnikiem bun 
kowym studjującym w Szkole Nauk Poli 
tycznych. Okonet początkowo odmawiał 
wszelkich zeznań, wreszcie oświadczył. iż 
postanowili 

oboje kończyć ze sobą. 
Pierwsza mi»ła paść z jego rąk Kndliń 


ska. W chwili, kiedy miu} się targnąć na 
własne życie i przeciąć sobie żyły w wan- 
nie do pokoju weszła siostra narzeczonej, 
wobec czego Okonet zwalił się na podołgę. 
Mieszkanie sióstr Kudlińskich 
opieczętowano. 
Dalsze dochodzenie w toku. 


Pół miljona metrów kubicznych wody 
wylano na demonstrantów we Lwowie. 


Lwów, 2.12. Dowiadujemy się, że 
policyjne motopompy z sikawkami 
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Opieczętowanie warszawskiej siedziby 


polsko-chińskiego towarzystwa. 


Warszawa, 2 grudnia. Przedstawicie- | -Chińskie zamknięto. Do -~ Towarzystwa 
le policji wkroczyli do lokalu Polsko. | tego należały wybitne osobistości ze 
B | Chińskiego Towarzystwa, którego siedzi- | świata literackiego. Instytucja ta speł 
ba mieści się niała rolę 
w Instytucie Wschodnim nieoficjalnego przedstawicielstwa rządu 
przy ulicy Miodowej 7. Lokal został chińskiego, 


opieczętowany zaś Towarzystwo Polsko 


Aresztowanie aferzysty w cukierni. 


Olbrzymie nadużycia wekslowe w Warszawie. 


Warszawa, 2.12, Wczoraj w ka |miańska) przy ulicy Jasnej i Kredy- 
wiarni „Carlton“ (dawna Duża Zie- | towej wywiadowcy aresztował 
przy stoliku Mieczysława  l)awiso- 
na. 
szwagra bankiera Szereszowskiego. 
Dawisona przeprowadzono do szatni 
i poddano rewizji osobistej; następ- 
nie zabrano do taksówki i odwiezio- 
no do urzędu śledczego. Aresztowa- 
nie to ma związek z ujawnieniem 


kowski zgłosił się do mec. dr. Pierackiego, 
którego prosił o wytoczenie powództwa cy- 


zużyły A 
na rozpędzenie tłumów ulicznych 
sIr tysięcy metrów kubicznych wo- 


Budowa sześciu olbrzymich samolotów. 


wilnego przeciw mordercom jego brata. 

W tym też charakterze mec. dr. Pieracki 
wystąpi zapewne na procesie morderców 
é. p. Grodkowskiego przed sądem. 


wielkiej afery wekslowei na szkodę 
firmv „Vigo“ prowadzacej handel z 
Rosja Sowiecka. Afera ta przedsta- 
wia się wprost sensacvjnie i zatacza 


Każdy będzie mógł zabrać 50 pasażerów. 


Nowy Jork, 2 grudnia. (Tel. wł.) przeszło 50 osób. 
Towarzystwo lotnicze „Panamerican Air- Samoloty te mogą się poruszać szyb- 
vays“ przystąpiło de budowy 6 olbrzy. | kością 200 klm. na godzinę. Będą One 
mich metalowych samolotów, z których | przeznaczone do komunikacji transoce- 
każdy będzie mógł zabrać ze sobą anicznej. 


Potworny wybuch pod jezdnią. 
12 osób zabitych — 25 rannych. 


r Nowy Jork, 2 grudnia. (Tel. wł.) się przy tej ulicy domy. Straż pożar- 
Niesamuwita eksplozja wydarzyła się|ra. która przybyła na miieisce wypad- 
w Mońtreatu (Kanada). Wskutek nagro- | ku, musiała poniechać akcji. ratunkowej 
madzenia się w kanałach gazów nastą: | wskutek 

pił ragle pod iezdnia z przyczyn do ciagłych drobnych eksplozji, 
tvchczas nieznanych. potworny wy- |które trwały przeszło 3 godziny: 

bych W otworach kanałów ukazały się liczba zabitych wynosiła 12 osób 
płomienie, które ogarnęły, znajdujące | zaś 25 odniosło rany. 
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dy. 

Jest to ilość wody większa od ilości zuży 
tej w najgorętszym dniu w bieżącym roku, 
to jest w dniu 1 lipca b, r., kiedy zużyto 
tylko 267 tysięcy mtr. sześciennych. 

Onegdaj wieczorem rozpoczęły działal- 

|uość motopompy, których wyprowadzono 
trzy. Jeździły one po wszystkich ulicach i 
| obficie oblewały chodn*ki, 
z których publiczność usuwała się do kamie 
nic i w boczne ulice. Nu ul. Akademickiej 
tłum obrzucił obsługę motopompy kamie- 
niami. 

Przy rozpraszaaiu demonstracyj policja 
ażyła bomb z gazem łzawiącym. M. in. 
użyto go na Wałach Hetmańskich. 

Do Lwowa przybyły oddziały policyjne 
z innych miast, celem wzmoćnienia załogi 
policyjnej. 

Policja skonfiskowała wczoraj przechod 
niom ulicznym laski. Podobno 

zabruno kilkaset lasek. 


|coraz szersze kręgi. 


Zamachy bombowe 
w dniu święta narodowego. 


Białogród, 2 grudnia, (Tel. wł.) W | łodzi motorowej rzucono na jeden z ma 
Zagrzebiu nieznani sprawcy rzucili na | stów bombę. Most został 
jeden z większych placów dwie bomby poważnie uszkodzony. 
które eksplodniąc wyrządziły naogół Zamachy te zostały dokonane w. 
nieznaczne szkody materjalne. dniu święta niepodległości _ Jugosła- 
Drugiego zamachu dokonano w Dal-| wii. 
macji w miejscowości Zara, gdzie z 


2-letnie moratorjum 


dla... długów bezrobotnych? 


Warszawa, 2.12. (Tel. wł.) Na- 
czelne organizacje pracownicze przy 
gotowują memorjał do Rządu w 
sprawie wprowadzenia 2-letniego 


to, że dotychczas bezrobotni natych 
miast po otrzymaniu pracy spotyka 
ią się ze wszystkich stron z tak na- 
tarczywemi żądaniami do uregulo- 


POWÓDZTWO CYWILNE PRZECIWKO 
ZABÓJCOM. 


Lwów, 2 grudnia. W dniu wczorajszym 
brat é. p. Jana, Ks. Kunonik Paweł Grod 


i Tylko do końca grudnia 
przyjmowane będą srebrne 1-złotówki. 


Warszawa, 2 grudnia, Srebrne jedno- | do końca grudnia b. r., poczem wymie- 
tłotówki starego typu przyjmowane będą | niać je będą jedynie kasy Banku Pol. 
jako obiegowy środek płatniczy tylko | skiego i kasy skarbowe. 
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Nowy regulamin 
Na wyższego Trybunału Administracyjnego. 


Warszawa, 2 grudnia. Najwyższy 1ry| około 150 tego rodzaju zawiadomień. 
bunał Administracyjny opracował już | Jak przypuszczają z 15.000 skarg, zale- 
nowy regulamin, po którego zatwier 


moratorium dla długów, jakie ciążą 
na bezrobotnych, którzy pozostawali 
bez pracv conajmniej 

przez 12 miesięcy. 
Uzasadnieniem tego 


wania zaległego komornego i szere- 
gu innych długów. że sytuacja ich 
po otrzymaniu pracy staje się często 
kroć tragiczniejsza, aniżeli w okresie, 


projektu jest, [kiedy byli bezrobotnymi. 


BOHATER$STWO CIEŻKO RANSEGO WOGŻNEGO. 


Uciekający bandyci podpalili stertę siana. 


Wyjaśniona przyczyna wybuchu petardy pod pociągiem. 


dzeniu rozpocznie się sądzenie 

w trybie uproszczonym 
t. zn. jednoosobowym całego 
spraw mniejszej 
kret o reorganizacji trybunału zobowią. 
zał 
trzymują wniesione dotyczaczas 
skargi, kancelarja trybunału 
codziennie 


szeregu 
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wagi. — Ponieważ de- 


strony do zawiadamiania czy pod- 
swoje £ : 
otrzymuje | ustanowił nadzóć sądowy nad „firmą ności i obowiązkowości woźnego Klim- 
| czaka, który choć 


zających w N. T. A. podtrzymanych bę- 
dzie około 75 proc. 


Nadzór sądowy 
w firmie Bogusław Herse. 


Lwów, 2 grudnia, Krwawy napad 
bandytów ukraińskich na Urząd Pocz- 
towy w Gródku Jagiellońskim pociągnął 
za sobą 9 ofiar wśród urzędników i pu. 
bliczności, rannych podczas napadu. 

Z pośród nich ciężko ranny woźny 


Warszawa, 2 grudnia. Sąd Okręgowy Kołach zmarł wczoraj, Dzięki przytom 


„Bogusław Herse" w Warszawie. 


kugrzeb Tadeusza jJoteyki. 


Wczoraj odbył się w Warszawie : pogrzeb znanegófkompozytora 6..p. pn r. Tadeusza 
Joteyki, urodzonego w roku 1872, a zmarłego 20 sierpnia r. b. w Wiślei tamże prowi- 
zorycznie pochówanego. Staraniem komitetu muzycznego, wyłonionęgo przez organi 
zacje muzyczne warszawskie zwłoki autora „Zygmunta Augusta“ zosiały, przewiezio 
ne do Warszawy i po nabożeństwie w kościele Św. Krzyża odprowudzone na cmen- 


lrs powązkowski. Zdjęcie przeds 


wia koadukt pogrzebowy na  Krakowskien 
Przedmieściu. 


ranny porwał Się za 
bandytami i z karabinu 
służbowego oddał za nimi szereg strza- 
łów. jeden z  bandvtów zo- 
stał zabity na miejscu, drugi zaś ciężko 
ranny padł trupem po przebiegnięciu kil 
kudziesięciu kroków. 

Klimczak jednak jest sam 

również cieżko ranny. 
Przy jednym z zabitych znaleziono legi- 
tymację studenta 4-go roku politechniki 
oraz w klapie marynarki trójząb. 

Z całokształtu napadu wynika, że do- 
konali go członkowie ukraińskiej organi- 
zacji terorystycznej U. O. N. Pozosta- 
łym sześciu bandytom udało się zbiec. 
Uciekli oni wzdłuż toru kolejowego, przy 
czem dali szereg strzałów  usiłującego 
ich zatrzymać dróżnika, na szczęście jed- 
nak chybi. 

Bezpośrednio po napadzie, gdy policja 
była zajęta śledztwem na dworcu, miasto 
zostało zaalarmowane 

biciem w dzwony 


Prywatne dolur papierowy w. żąda: 
niu 8.02 w płaceniu 8.91; dolar złoty 
w żądaniu 8.906, w płaceniu 8.94: funt 
angielski w żądaniu 28.50. w; płaceniu 
28.20: rubel złoty w żądaniu 4.62 w 


„płaceniu 4.60; marka w żądaniu 2.12. w 


płaceniu 211 i pół: za 100 franków fran- 
cuskich w żądaniu 35.10 w płaceniu 35. 


płonął na przedmieściu wielki stóg sía- | 
na, podpalony niewątpliwie przez bandę 
w czasie ucieczki, albo też przez jej %90- 
mocników — w celu odwrócenia uwagi. 

Równocześnie nadjeżdżający od liwo 
wa pociąg pośpieszny zatrzymał Się 
i sygnałami pożarowemi. Okazało nip, e 
przed stacją, gdyż maszynista usłyszą i Ji 
pod kołami OY wybuch. Jak się | mile Pustomytach komendant miejucos 
okazało, była to podiożona petarda, któ. | Wego posterunku Kojak wraz z postes 
rej przeznaczeniem było jednak rówrież (Dokończenie na str. 2-ej) 


tylko zaałarmowanie policji 
i zaprzątnięcie jej uwagi, żadnych bo 
wiem szkód petarda nie wyrządziła. 
Bandyci skierowali 'się do ucieczką 
w stronę wschodnią. Policja rozesła. 
ła natychmiast alarmujące telegramy 
do wszystkich okolicznych miejscowo 
ści. Wskutek tego, w odległych o dwie 


Powrót ministra Becka z Genewy. 


Do Wursżawy powrócił miuister Spraw Zagranicznych Beck, Minister „Beck bawi 

przez kilka dni w Genewie reprezentując Polskę w Radzie Ligi Narodów. „Na zdję. 

ciu stoją od strony lewej: małżonka ministra, iadca Sokołowk szef gabinetu mî 

nistra Roman Dembicki. minister Beck i dyrek'or Departamentu M. S. Z. Wacław 
Jędrzejewiez. 
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(Dokończenie ze str, l-ej) 


| runkówym Sługowskim udali się natych- 
miast na stację kolejową w Glinnej Na- 
warji na linji kolejowej Lwów — Sam 
bor, gdzie o gdz. 11 wieczorem miał 
przyjechać mociąg ze Lwowa. 

Żatwżżywszy ña peronie dwóch męż. 
czyzn o podejrzanym wyglądzie, pode- 
szłi do nich i zażądali wylegitymowania 
się. Nieżnajomi sięgnęli do kieszeni, ale 
zamiast legitymacyj wyjęli rewolwery, z 

ali do policjantów kilka 

strżałów, kładąc Kojaka trupem na miej- 
scu, a ciężko raniąc Sługowskiego, po- 
tzem, korzystając z zamieszania i nocy, 
zbiegli. Stan Sługowskiego, którego prze 
włeziono do szpitała we Lwowie, jest bar- 
dzo groźny. 

Morderstwo w Glinnej Nawatji pozostaje w 
| mewatpliwym związku z napadem w Gródku, 
| Akóje  termrystów ukraińskich wywołała 
| wstrząsające wrażenie, Rzeczą znamiemią fest. 
|| śe bańdyci wykorzystał w Gródku ten właśnie 
moment, gdy na rvnku tamtejszym rozery 
wały się starcia polsko - żydowskie i z tego 
"powodu cała grodecka policja była zmobilizo: 
wana na rynku, 


-  Bohaterstwo ciężko rannego woźnego. 


W tym wypadku jednak, dzięki żemu że 
po raz pierwszy w długiej Wag napadów ukraiń 
skich, których sprawcy zawsze przepadak bez 
śladu — tym razem i 

dwóch z nich padło trupem 
powinno bezwątpienia udać się śledztwu Syy- 
skać dokładniejsze informacje co do terorystów 
I bandę zlikwidować. 


a 


SPRAWCY UJĘCŁ 


Lwów, 2 grudnia. Pościg, zarządzońty za 
sprawcami napadu rabunkowego na Urząd 
Pocztowy w Gródku Jagiellońskim, Oraz za 
sprawcami zamachu morderczego na 2-ch funk 
cjonarjuszów Policji Państwowej w  Glinnej 
doprowadzi! do ujęcia 2-<h zamachowców, 
którzy schwytani zostali z bronią w ręku na 
polach koło Mikołajowa w odległości 36 km, 
na południe od Lwowa. Zamachowcy us'fowali 
ratować się ucieczką przez rzekę  Dniestr- 
Ostatecznie ujęci zostali przez policję. 

Podkreślić należy, że ludność wsi Rozwa_ 
dowa oraz kolejarze brali czynńy udział w 
pościgu. Przy aresztowaniach znaleziono dwa 
rewolwery marki „Orgesch”, oraz amunicję, 
Nazwiska aresztowanych ze względu na toczące 
się Słedztwo muszą być zachowane w tajemniey. 
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„E CHO”. 


Odważny sekretarz 


Lwów, 2.12. W Szpitalu Powszechnym we 
Lwowie zmarł pocztyljon Józef Klimczak, któ- 
rego w groźnym stanie przewiezjono wczotaj 
z Gródka Jagiellońskiego. 

Klimczak zmarł wskutek upływu krwi. Jak 
wiadomo, został on postrzelony przez sprawców 
napadu na Urząd Pocztowy w Gródku Jagielloń 
skim. 


Łęczyca, 
da policji powiatowej w Łęczycy zaalarmo 
want została wiadomością o nieudanym wy 
stępie kasiarzy. 

Pod osłoną nocy trzech osobników, po 
uprzedniem wyjęciu okna, dostało się do 
lokalu urzędu gminy Piaskowice, powiatu 


Zatonięcie sowieckiej łodzi podwodnej. 
18 marynarzy poniosło śmierć. 


Stambuł, 2 grudnia. Kapitan statku] fioty bałtyckiej Przybyła ona wraz z 
pasażersko-tawarowego. który tu przy- | eskadrą „bałtycką dookoła Europy na 
był z Odessy, zawiadomił władze por:| Morze Czarne. 
iowe, że podczas podróży przez Morze | čmmmmmmm ANNA 
Czarne był świadkiem zatonięcia s0- 1 > 
wieckiej łodzi podwodnej, biorącej u | Nowe zwycięstwo Herriota 
dział w manewrach. Z powodu burzli- w parlamencie. 
wego morza i szybkiego przebiegu ka* ' z o 
tastrofv. akcia ratunkowa nie dała Paryż, 2 gr udnia. Podczas głosowania 

nad projektem komisji finansowej za wuios 
kiem rządu opowiedziało się 425 głosów 


nego rezultatu. 
przeciwko 166 głosom opozycji. 


stałowej trumnie 18 marynarzy 
znalazło śmierć. Była to łódź podwod 
na starego typu, pochodząca że składu 


Zbrojny napad na fabrykę Baty. 


Bandytów ujęio w Sosnowcu. 


Procesy nauczycieli sz*ół powszechnych 


Warszawa, 2 grudnia. W przyszłym 
miesiącu odbędzie się serja procesów 
matczycieli szkół powszechnych wo! 
| warszawskiego o należemie do organi- 
| zadył komunistycznych. 


Katastrofa kolejowa 


= Pociąg z dzialwą szkolną 


Rybnik, 2.12. (od wł. kor.) Wczo 
raj o godzine 14,20 na szłaku kole- 
jowym między Obszarami, a stacia 

"kop. „Rymer, w pow. rybnickim, 
pociag osobowy, wiozący z Rybnika 
do Wodzisławia młodzież szkolną 
wracaiaca z nauki do domu, naie- 
chał z nieustalonej dotvchczas przv 
czyny na jadacy ze strony Wodzisła 
wia po tym samvm torze (!) 

pociag towarowy. 

Skutkiem gwałtownego zderze- 
nia obie lokomotywy wbiły się silnie 
w siebie. przyczem zostałv poważnie 
ORT TYRZENE KE EE NSZ OT URN" GPS S 


Telefon Nr. 139-85, 
„ każdy powinien mieć w pamięci. 
Łódź, dn, 2 grudnia. W związku z 
katastrofami budowlanemi, które w 
wiekszosci wypadków przypisać nale 
Ży niedbalstwu ze strony właścicieli do- 
mów oraz lekkomvślności ze strony lo- 
katorów. —- Inspekcja Budowlana Ma* 
4istro'u m. Łodzi przestrzega i przypo- 
mitia unieszkańcom aby wrazie jakich- 
"kolwiek podejrzanych objawów 
uszkodzenia mieszkań. natvchiniast skła 
dali odpowiednie meldunki. 
Meldunki takie należy składać w 
Inspekcji Budowlanej — Plac Wolności 
14. 3 pietro. telefon 130—85. 


KOMUNIKACJA 
Łódź-Pi 


do 


NIE PREZERWATYWY: — 
lecz wyraźnie 
PREZERWATYWY „OLLA* 


wiajen Pan żądać, wszystko inne nd rte 
teo równie dobra, NAŚLADOWNICTWA 
jak majenergicznie: odrzuenć. 


URU Y kiiva „OLLA* 


1 tą 
moerkz 


AE 


na każdej | 
kopercie. 


PORADNIA 
WENEROLO GICZNA 


Lekarny-specjalistów 
ZAWADZKA 1. 


czynna od a fant do y wieczór. od 11—14 
i 2-38 przyjmuje kobieta lókarz w nie 
driólą ! twits od B—23 po 
Lkczeńie chorób 


wenorycanych i skórnych 


PORADA 3— zł. 


Kamienie do zapalniczek 


w kańłdej ilości de sprzedania 


STEFAN POKÓJ, Łódź, Piotrkowska 95 


DR. MED. 
Ą.+KOŁUPZĘG 
Choroby wewnętrzne 


. przeprowadzi! się na 
ul, 11 Listopada 15, tel. 166-49. 


Przyjmuje od 9—10 i od 7—ö wiecz. 


Avtobusy na powyższej linii odchodzą do Piotrkowa o każdei pelnej godzinie òd 7:ej rano 
21-ej w wees, z ul Wólczańskiej 232 przy Dworcu Połudoiowym. 


Cza: przyjazdu godzina 1 30 ena zł. 4 — 


o należenie do organizacyj komunistycznych. 


Pierwsza rozprawa tego rodzaju 
odbędzie sie w Rawie Mazowieckiej 7 
erudnia gdzie na ławie oskarżonych 
zasiądzie b kierownik miejscowej szko 
iv. p Biczysko. P 


na Górnym Sląsku. 
zderzył sę z towarowym. 


uszkodzone. Z pociagu osobowego 
dwa wagony wyskoczyły z Szvn. 
Wśród dziatwy i pasażerów powsta- 
ła wielka panika. Siła zderzenia bvła 
tak wielka. że wóz bagażowy poci'ą- 
gu towarowego stanał „deba”*. spo- 
czywajac tylnemi kołami na torze, 
podczas odv przednie koła 
podniosły się w górę. 

Z prywatnych źródeł donoszą 
nam, że ofiara katastrofy padło kiika 
naście osób, z czeeo 3 osoby odnio- 
sły cieższe, a reszta lżejsze ranv. 

Z urzędowej natomiast stronv in 
formuia, że zaledwie 3 osoby odnio- 
słv tylko lżejsze rany, podczas gdv 
reszta pasażerów wyszła z wypadku 
bez szwanku. 

Na miejsce wypad! 
specialna komisia śledcza, oclem 
przeprowadzenia dochodzeń w kie- 
runku ustalenia przyczyn katastro- 
fv. Do późnego wieczora nie można 
sie było dowiedzieć bliższych szcze- 
vołów, ani nazwisk ofiar katastrofy. 

Zaznaczyć należy, że sedvhvy kąta- 
strofa miała miejsce kilka metrów 
dalej, skutki byłyby o wiele groż- 
nicisze I wprost nieobliczalne. na 
tamtem bowiem miejscu tor kolejio- 
wv bieenie po nasvnie, którego wy 
sokość dochodzi do 8 metrów. 


AUTOBUSOWA 
otrk á w. 


at ziechała'się 


Dr. med. 


BERAMAN 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopblciowe. 


| Cegielniana 15 tel. 149 07 


| Prryjmu e od godz. 8-ej do 11-ei i od 4-0] de 
|S-ej, w niedziele | święta od godz. %ej do l-ei, 
e ON © MAZ OM W W A R, 


DR. MED 


He SZURACHER 


Choroby skórne i weneryczne | 
| Pietrikowska 56. lel. 148-62. | 


Przyjmu e codziennie od 1%/, — 5%, ppb 
w miedz i święta od 3 — 5 ppł. | 


Dr. med. 


N HALTRECHT 


noroby 4kórne, weneryczne | , maczopłciowe 


Pfotrcowska 10  Teief. 2845-21 


Przyjmuje od 8 ro fl rano, 1 do 2 w vol 
icd 5 do 9 w wiecz w niedz 1święta o; 10 da 1. 
| m 


Doktór 


ZIORKOWS$KI 


UL. 6-ge SIEP IA 2. 
horoby «kórne. wener: ne |  moczopłciowe 
ad S-ej do 8.30 2 4 1 2 9 wiecz. 
w niedziele od 10 do I po poł. 


Dr med. 
HM. KLACZĘKOWAĄ 
»położniciwo ! choroby kobiece 
'otruowska 99 


Przyłtmułe codz od 16 do 12 1 od 5 do 8 po poł 
BERLIN 


3a 
akuszer- ginekolog 
mieszka obecnie ul. Karola 8 
telefon 2:4-52 
Godz. przyjęć od 5 do 8 wiecz, 


ih med 


tel, 21 3- 66. ł 


Chrzanów, 2 grudnia. Całv powiat 
Chrzanowski pdruszony został niezwy* 
kie śmiałym napadem rabunkowym na 
fabrykę obuwia „Rata w Chelmku. 

Bandvtów było czterech, przvyczem 
stoczyli oni zwycieską walkę z policja 
raniąc cięzko jednego z` funkcjonarju 
szy 

Po dokananiu rabunku 

bandyci zbiegli, 
na skutek listów gonczvch onegdalszcj 
nocy policia sosnowiecka w czasić 6 


bławy zatrzymała dwóch podejrzanych 
osobników Po skomunikowanu się z 
komendą policji w Chrzanowie okazało 
się, iż zatrzyniani są uczestnikami na- 
padu w Chełmku: Michał Majewski 
zəm, w Trzebini i Karol Nawrot, zam 
w Krakowie. 

Obvdwóch bandvtów skuto w kaj- 
danv i pod silrą eskortą odstawiono do 
policii w Chrzanowie. Pościg za pozo- 
stałymi uczestnikami napadu trwa. 


Konferenc'a na dziedzińcu fabrycz em. 
Reboinicy Zajdenwurma strajkują dalej... 


Łódź, 2 grudnia. S:rajk jaki wybuchł 
w fabryce pończoch B-ci Zajdenwurm przy 
ul. Pomorskiej 103 — trwa w dalszym cią- 


Przyczyną porzucenia pracy przez ro 
botników, był fukt, że kierowniciwo fabry 
ki nie wypłaciło zarobków 

za cztery tygodnie. 

Dzięki interwencji związków  zawodo 
wych — wczoraj u inspektora pracy odbyła 
się konferencja właścicieli fabryki z robot 
nikami, f 

W rezul'aćio kierownietwo fubryki zgo- 
dziło się za'egłości rozbić na cztery części, 


Fatalny dzień mieszkańców prowincj 
Kronika Pogotowia Ratunkowego, 


Łódź, 2 grudnia. W dniu wczorajszym 
w godzinach popołudniowych na ulicy 
Drewnowskiej upadł, odnosząc złamanie 
uogi 60-letni Abram Kaufman, hand'urz, 
zamieszkały w Radomsku. Ofiarę wypadku 
przewieziono na kurację do szpital. 

W bójce przy ulicy Kielma (Bałuty) zo 
stał dotkliwie poturbowany 32-letni Włady 
sław Jagiełło, niewiądomego miejsca m- 
mieszkania. Ofierze bójki udzielił pomocy 
lekarz miejskiego pogotowa ratunkowego. 

O godzinie 12 w nocy na ulicy Lipowej 


ŻYCIE PABJANIC. 


z których pierwszą wypłacili jeszcze w po 
niedziałek, drugą wczoraj. Następne raty 
miały być uregulowane w krótkim stosunko 
wo czasie. 

Przedstawiciele robotników na konferen ' 
cji w Inspektoswcie Pracy zgodzili się na ta 
kie załatwienie sprawy, lecz kiedy znów 
zneleźli się na terenie fabryki i złożyli 
sprawczdanie z przebiegu i wyników kon: 
fereacji — robotnicy oświadczyli, że do cza 
u uregulowania zaległości 

nie podejmą pracy. i 

Strajk więc trwa nadal. Ogółem strajku 

je 200 robotników. 


| 
L 


. . o 1 
znaleziono nieprzytomnego mężczyznę. Za 


wezv* ny lekarz pogotowia stwierdził żatru: | 
cie aikoholem i po udzieleniu pierwszej po 
mocy pozostawił ofiarę nałogu na miejscu. 
Nieznajomym okazał się 36-letni Józef Ga- 
łązka, zamieszkały we wsi Lipy, powiutu 
Jleradzkiego. 

Na Zielonym Rynku padła z osłabienia 
-letnia Ludwika Wasiak, hsndlarka mio- 
dem, zamieszkała w Szczercowie. 

Pomocy udzielił jej lekarz miejskiego 


pogotowia ra'nakowego. 


Defraudacja w firmie R. Kindler. 


Ucieczka inkasenta. 


Pabjanice, dnia 2 grudnia, W firmie Pabja_ 
nickie Zakłady Włókiennicze dawniej R. Kinm- 
dler Sp. Akc. w Pabjanicach zatrudniony był w 
charakterze inkasenta niejaki Gustaw Adolf 
Kirschke — stały mieszkaniec m. Pabjanic. 


Kilka lat temu Kirschke, pracując w firmie 
„Dobrzynka* w Pabjanicach, zdefraudował więk 
szą sumę powierzonych mu pieniędzy. Ycuw*ta' 
ny į odstawiony przed sąd przyznał się do de 
fraudacji, podając za powód depresję moralną, 
jaka opanowała go wskutek hulaszczego trybu 
życia į gry w karty. Sąd skazał go wówczas 

ną 2 lata więzienia. 
Po ogłoszeniu wyroku Kirschke na saji sądowej 
strzelił do siebie z rewolweru raniąc się mie 
bezpiecznie w głowę. 

Po wyzdrowieniu | odbyciu kary Kirschke, nie 
wiadomo jakim cudem, 
Pabjanickie Zakłady Włókiennicze 


otrzymał pracę w fiemie | 
dawniej R. | 


|Kindler Sp. Ake w Pabjanicach, w oddziale far- 


biarni przy Placu Dąbrowskiego, gdzie powie. 
RAPIER ZY AEE ZPO JET: ZIE COFACE EASTER 


ĆWICZENIA W MASKACH PRZECIW 
GAZOWYCH. 


Zarząd Koła Miejscowego Ligi Obrony 
Powietrznej | Przeciwgazowej w Chotnach 
zwwiadamia swoich członków oraz osoby 
iteresujące sie obrona przeciwiotniczo-gazową 
że w sobotę dnia 3 zrudnia r b o godz. 19-€) 
w lokalu Koła przy ul T[rębackiej Nr. 8 od 
będą się ówiczemia w maskach przeciwęazo- 


Wstęp bezpłatny. 
ER ZINIO O AT RAZ ZZA A TOT OZ ET TEZ ZOO. 


URAZJA. Paielony szaikowe | walizhowe 
2 sprężynowe szwajcarskie z powodu hkwi- 
dacji najtaniej kupisz ul. Lmentarm |. 
sk'ep vloniowv). 


OG 
NME WYKŹULAJCIE starych zegarhow po 

cieważ posiadamy wszystkie częśn do se 
yarków i parefonów. Ceny konkurencyjne 

s gwarancją, na żądanie wysyłamy to do 
wu am miejscu jest zreperowany. 

190 65, Fabr. „Chronometre* Piotrkow 

ska 116. Wieczne szkło na poczekaniu 1 sk: 


rzono mu stanowisko inkasenta. 

Dyrekcja firmy zauważyła od paru dni, że 
Kirschke nie przychodził do biura dla wylicza” 
nia się z zajnkasowanych pieniędzy., W dniu 
onegdajszym otwarto jego biurko i w szufladzie 
znaleziono list Kirschkego do dyrekcji, w któ- 
rym  inkasent donosj firmie jakoby nieznani 
sprawcy skradli mu całą posiadaną gotówkę, bę 
dącą własnością firmy. Nie chcąc ponosić odpo 
wiedzialności — odchodzi. Wkońcu prosi o li- 


nad swojem dzieckiem i żoną. 
Zawiadomiona o  defraudacji policja nie 
znalazła Kirschkego w iubjanicach i rozesłała 
za nim listy gończe. 
Wysokość zdefraudowanej sumy trudno na- 
razie określić, Przypuszczalnie suma ta wynosi 
przeszło 20 tysięcy złotych. 


OGŁOS 


Sąd Okręgowy w Łodzi w Wydziale 


w spr. L. 130 32 r. postanowił: 


1) ogłosić upadłość firmie „Braciu (zrael i Jesja Buskowoda* 


| ski, wiceprszesami adwokaci Antoni Bogu 


| 
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spłoszył bandytów, 


Nieudane włamanie do urzędu gminnego. 
2 grudnia. Dziś rano komen- | łęczyckiego. Włamywacze porozbijah biur 


ka i szufiady stołów, « nie znalużł ży 

niędzy zabrali się do rozpruwania 

ogdłotrwałej, w której znajdowało się 
kilka tysięcy złotych. 

Szmery dochodzące z kance!arji zbudzi 
ly, sumieszkującego przy urzędzie sekrela 
iza, który z rewolwerem w ręku wpadł do 
kancelarji. Włamywacze rzucili się do 
ucieczki. Sekretarz gminy strzelił do nich 
»ześciokrotnie. Jeden ze złoczyńców 

zo tał ranny. 

Koledzy jednak podnieśli rannego i zbie 
gli z nim. 

Policja na miejscu nieudanego w tma 
wia znalazła świdry, łomy żełazae i jedną | 
czapkę. | 

Za zbiegłymi włamywaczami wszczętę 
pościg. 

CUES E E E ETS 


p © 
kasy 


Zdarzenia i wyradki 
ubezłe| doby i 


(©) W Waszyngtonie nastąpiło wręczenie 
odpowiedzi Franch 1 Angli na oświadczenie 
Hoovera i notę Stimsona Francja w nocle swej 
uzasadnia ponownie. konieczność udzieleriła łeł 
moratorium, | 

(—) Narada prezydenta Hindenburga z Pa. 
peńem i generałem Schleicherem nie doprowie 
dzła do wyjaśnienia sytuacji. Hindenburg: mé 
cgłosił swej decyzji. kto ma obiąć urzad kaña 
cierza 

(=) Mac Donaid wyjechał do Genewy. 

{= ) Japońska olenzywa przeciw powstafe 
com chińskun posuwa się naprzód wśród krwae 
wych walk na catz linii. 

(--) Turyngiiski minister finansów w przee 
mówieniu wyyłoszonem na zjeździe detalistów 
w Wejmarze zapowiedział wydanie w najbliże 
szych dniach rozporządzenia rzadowego. zakae 
zuiącego robotnikom kupowania u żydów i w 
żyduwskich domach towarowych. Minsster gà» 
pow edział również rozpoczęcie ostrej wałki £ 
domam: towarowemi 

(—) Pierwsze plenarne posiedzenie sejmu zo 

stało wyznaczone na 6 grudnia godz, 4 pop. 
Na porządek dzienny wpłynie 12 prołektów ue | 
stawoda wczych. 
) W pow. wadowickim dokonano zama» 
thu na pocztvliona. przewożącego pocztę mięs 
dzy Sutkowicami a Kalwaria Nieznani spraw 
ty zrai.owali 4.690 zł. 

) W Warszawie „ukonstytuowała się 
pierwsza Naczelna Rada Adwokacka. Prezesem 
zastał wybrany adwokat Franciszek R | 

| 
Stefan Piechocki. sekretarzem M. Ettiński Do 
Wydziału Wykonawczego weszli adwokaci L 
Domański Jan Nowodworski Alfred Biłyk, dr 
Tadeusz Miksiewicz 1 Emil Sommersteln. 

(—) Dyrektor Jakób Cezak w Zgierzu z 
siał odznaczony złotym Krzyżem Zasługi, 

(—) Rozeszły się pogłoski. że mężem zaue 
tanja == wierzycieli firmy Scheibler ma zostać 
dyr. Feliks Maciszewski z B. G., Krajowego. 

(—-) Wczoraj odbyło się zebranie czeladd 
rzeżuiczo-wędNidarskich - w,lpkalu Związków 
Zawodowych przy P. P. S.— Frakcji, ul. Piote 
kowska nr. 73. w którem wzięło udział około 
s0 sób, Po dłuzici dyskusji późnym wieczór 
tem jednogłośnie uchwalono od dnia dzisiejsze 
ga przeprowadzić dwudniowy strajk  protesta: 
cyjny we wszystkich zakładach  rzeźniczo- 
wędliniarskich — naskutek odmowy ze stro 
nv majstrów podpisania umowy zbiorowe; £ 
pracownikami. 

W rzezie dalszego oporu ze strony praco 
awsów, tcnwalono od piątku przyszłego ty* 
godnia rozpocząć strajk ogólny, F 

(=) Mag.strat m. Łodzi zwolnił z pracy 
wszystkich sezonowców, zatrudnionych na plan 
tacjach. 

Z -dniem jrtrzejszym zwolnieni będą robote 
nicy komumikacy:ni, budowlani i pewna Miczba 
robotn ków kanalizacyjnych. 

Wbrew przewidywaniom, (żŻ wszyscy sezo 
nówcv zwolnieni będą z pracy w dniu 3 grud- 
nia r b., dowiadujemy się, IŻ pewna Kczba rœ 
botników zatrudniona będzie przy „robotach 
kanalizacyjnych. dla wykonania prac kofic= 
wych. do dnia 15 grudnia r. b. 

(—) Na szosie pabyanickiej strącił nieznany 
chłopiec ze stopni tramwaju, zdążającego 
Rudy 1ll-etniego Harryego Tiede (Wileńska 
11). Tiede uderzył głową o słup trarawałówy, 
przyczem czaszka uległa pęknięciu. 
zbrodniczych instynktów kolegi odwieziono w 
stanie heznadziejiym do Szpitala. 

—) W Warszawie popełnił samobójstwo 
62-letni kupiec łódzki Ch. Buskawoda. ojciec 
dwu synów, właścicieli firmy .Bracja . Buskże 
woda i Ska* w Łodzi. której ogłoszono po ras 
drugi upadłość. 

Na posesji przy ul. Suwalskiej 25 w 
dniu wczorajszym mia? miejsce tragiczny wy 
padek, Na podwórzu wspomnianego domi 28» 
bawiało się kilku chłopców. wśród których był | 
również obesny 10-letni Zygmumt Gajewski. syi 
lokatora. 

Chlopcy, zabawiając się gonitwą, równo 
tześnie przyzlądali się pracy motoru. „który 
pompował wodę do rezerwitaru. 

W pewnym momencie Gajewski  pchniety 
przeż którsgoś z kolegów padł na pas motors 
i uderzony z wielką siłą o mur. doznał pęknie: 
cia podstaw czaszki oraz złamania rąk. K 
cą of'ary swawoli przeniestono do szpitala. 


ZENIE. 


Handlowym w dniu 25 listopada 1932 + 


oraz jej we | 


ścicielom Izraelowi i Dawidowi Buskowo:lsie; 
2) chwiłę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 4 października 1932 roku 


- 


467 K. H. 


tymczasowo; 
f 3) zamianowuć Sędzią Komisarzem Sędztego Handlowego Leona Felixa; . 
4) zamianować Kuratorem upadłości adw. Jana Stypułkowskiego; | 
5) omdzić upadłych w areszcie dla dłużników; 
6) nakazać opieczętowanie kantoru, składów, kasy etc. 
7) dokonać publikacji wyroko zgod nie z przepisem art. 
8)  askatecznić wpis w rejestrze han djow:m; 
©) wyrok opatrzeć rygorem natych miastowej wykormlności, 


Sędzia Komisarz masy upadłości firmy Bracia 
Buskowoda wzywa wierzycieli tejże firmy. 


upadłych Izraela i Dawida 


4 grudnia 1932 r o godz. 1]-ej rano stawili 
rzy Placu Dabrowskiego, oelem wysłucha nia sprawozdania kuratora i wybora 


iatów na syndyka. 


Za zgodność Kurator masy upadłośd 
adw. Stypułkowski. 


Izrael i Jeszaja Buskowodi 
aby w dnis 
w zJ 


się w sali Nr. 15 Sądu Okręgowm. go ' 
kady 


Sędzia Komisarz masy u adłożeż 
Leon Felix. 
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„E CHO”. 


NOC NA PARYSKICH PRZEDMIEŚCIACH. 


Dancing szumowin. 


Spelunki handlarzy żywym towarem. 


Paryż w grudniu. 


który przystąpiwszy do nieznajomego, na- 


Tak swane „bistrots* ozyli obskurne | wiązał z nim krótką rozmowę: 


lokale, będące napół garkuchniami, a napół 
podrzędnemi szynkowniami, zamieniają się 
w nocy na dancingi szumowin. Teki dan- 
cing nazywa siọ popularnie w Paryżu 
„bal*. Publiczność złożona głównie z traga 
rzy z hal targowych, apuszów, sutenerów i 
łowców żywego towaru 
tańczy przy dźwiękach ręcznej harmonji. 
Kobiety z ludu, wśród których widać czę 
sto ładne dziewczęta, tańczą zgrabnie i mu 
zykalnie. Są to szwticzki, pomywaczki, słu- 
żące z ubogich dzielnic, młode przekupki 
o twarzach czerwonych, okrągłych i pyza 
tych, praczki, podrzędne modystki albo wy 
koleione dziewczęta ulicy. 
Przy zwyczajnym, drewnianym stole, sie 
działo dwóch podejrzanie eleganckich dżen- 
telmenów.  Harmonistu grał nostalyicznie 
popularne obecnie w Paryżu tango „Gdy 
niema gości**... 
Dwaj dżemtelmeni prowadzili 
niezrozumiały dialog. 
— Wyrsłałem ubiegłego tygodnia jedną 
„krzyżówkę* do Barcelony, a z Rio de 
Juneiro o'rzymzłem poważne zamówienie 
na „żółte kotlety“. 
— Stracisz czas i nie nie zarobisz. Od- 
kąd h*uro kinematograficzne del Ramuncha 
zostało zamk'nięte w Marsylji, niema mowy 
o interesie. 
„Krzyżówka*, „kino“, „kotlet“ — te 
głowa wywołują zrazu wrażenie że to rzeź 
nik rozmawia z właścicielem kina. A byli 
to 
handlarze żywym towarem. 
Podmiejskie „bale* bowiem są w Paryżu 
ulnbianem miejscem występów tej najgor 
gzei kategarif przestępców. 
Warto dla mepoknienia ciekawości 
oheiść lokal dookoła. Po kątach erunv ru 
tenerów nunrawiaja hezceremonjalnie han- 
del dziewcze! rmi nlicy. 
Tvpową klientelą „balu są włóczęgi, 
złodzieje i anasze. którzy o „swe dziec- 
ko“, biją się rn noże. Nigdy fedaak nie 
załatwiają porachunków w lokalu, gdyż 
przeszkodziliby w tem dwaj policjanci. któ 
rzy <toją zrzwyczaj na ulicy przy drzwiach 
wejściowych W danym momencie wpada 
ją oni do lokalu i biją walczących pałkami 
po ełowach. 
Róika w lokalu bvłahy też pogwałce- 
niem gwrrancii heznieczeńs' wt, którą gospo 
darz udzieła każdemu 


— Nosisz melonik i okulazy, sle wyzłę- 
dam. jak dureń — rzekł. 

Nieznajomy uczynił przerażoną minę, 
ale nie zdołuł jeszcze wyjąkać odpowiedzi, 
gdy herkuliczne ramiona gospodarza chwy- 
ciły go, jak w kleszcze 1... cisnęły w kierun 
ku drzwi. Gość zatoczył szeroki łuk 1 wyle 
ciał, jak z procy, z „balu“... Nie wie 
dział bowiem, że przy wejściu trzeba poduć 
rękę gospodarzowi na przywitanie * powie 
dzieć „hon jour patron“, gdyż w przeciw 


nym razie 
wyrządza się mu ciężką znłeuiagę. 
Na „balu* istnieją jeszcze inne, przy 


kre niespodzianki du tych. którzy nie znają 
zwyczajów środowiska. Można tam więc za 
obserwować, że często młode į ładne dziew 
częta siedzą samotne. Obey mógłby więc <a 
dzić, że woałao mu samotną pannę prosić 
do tańca. Przyjmie ona zresztą zaproszenie 


ze szczerem zadowoleniem. Nierozstropny 
amator tańca może jednak swój krok 
przepłacić życiem. — 
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Śmierć zdrajcy Kołczaka. 
Kim był pułkownik Korsantjew - - Kuźmiński?. 


W powodzi wiadomości z ostat- 
nich dni gdzie niegdzie drobnym dru 
kiem ukazała się depesza z Mińska 
na Białej Rusi o rozstrzelaniu tam 
przez G. P. U. b. pułkownika armii 
carskiej Korsantjewa - Kuźmińskie- 


Skoro tylko opuści lokal, wyjdzie ktoś za | yo, 


nim i w najbliższym zaułku utopi mu nóż 
w plecach ze słowami: „Zostaw moje 
dziecko"... 

Samotna dziewczyna bowiem „należa- 
ła* do kogoś, który siedział w oddaleniu 
przy osobnym stole 1 obserwował „moc 
nych*. Nie ma on nie przeciwko temu, by 
„jego dziecko” potańczyło ale wymaga. by 
tańczono moralnie i s respektem. Najlżej. 
szy flirt, słowo lub uśmiech, mści krwawo. 

Jest jednak jeszcze inna kutegorja aa- 
motnych. Te również „należą* do kogoś. 
Ale w tańcu zachowują się właśnie cynicz 
nia i wyzywająco. Ich władcy odztępują je 
sobie wzajemnie za pieniądze, sprzedają je 
i kupują. A potem pod groźbą noża, odbie 
rają im zarobione grosze... sw 
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Tresura zwierząt w ogrodzie zoologicznym. 


wazięczny 
niem i niemą prośbą zwrt ca ię do swego trenera. 


Na zdjęciu naszem wrlzuuy 


obrazek niedźwiedzia, który z całem zaufa- 


Zagadkowy zgon żony szofera. 


Zabójstwo, czy sa unię wag iw: ? 


Policia niemiecka biedzi się nad 


ła umrzeć. 


|ficers 


Nie nie bvłoby niezwykłego w 
tej jeszcze jednej egzekucji, jednej z 
miliona podobnych, gdyby w osobie 
Korsantiewa nie zeszedł niechlubnie 
ze świata człowiek, który w historii 
temoż Świata odegrał przez pewien 
swój pomysł rolę ogromną. 

Niewatpliwie wiele zdarzeń histo 
rycznych przyjełobv inny obrót. gdy 
bv nie pomvsł tego b. pułkownika 
armii carskiej. 

Bvł koniec roku roro. W Syberii 
Zachodniej odbywał sie bezprzykła- 
dny, fatalny, niesłychany pogrom 
armii dvktatora Kołczaka przez 
wojska bolszewickie. Czerwona la- 
wina parła na zachód. „Białe woi- 
ska“ topniałv, masakrowane przez 
stokroć silniejsze wojsko wroga. Dla 
adm. Kołczaka pozostawał jedvny 
ratunek: przerzucić się do Svberii 
Wschodniej. gdzie mógł znaleźć 

silne poparcie mas, 
zdecydowanie antvbolszewickich, 0- 
eromne zapasy amunicji, no i ewen- 
tualna pomoc Tanonii. 

Przedarcie sie bvło trudne. Wszv 
stkie linie kolejowe. całv tabor bvłv 
okupowane przez legionv czeskie, co 
faiace sie przed bolszewikami na 
wschód, ku Władvwostokowi. Usta- 
lono iednak plan odwrotu. 

Pewnej nocy, w grudniu, do o- 


statniego eszelonu EEEN odcho= 
dzącego ze stacji Nowo-Nikołajew- 
ska w stronę Irkucka, na wschód, 
doczepiono wagon Kołczaka. Miasto 
Nowo-Nikołajewsk bvło już 'załęte 
przez wojska czerwone. Eszelofi' był 
ostatnim, wyruszajacym już'' %4 
pod ogniem bolszewickich 
karabinów, 
Był ostatnia ucieczka Kołczaka, Kt6 
rv gdyby przedarł się do Irktcka, 
miałby zapewnione nowe siły i odre 
staurowanie frontu antybolszewickie 
go. 

Dowódca eszelonu bvł Korsan- 
tiew. I właśnie jemu — to sie oka- 
zało później — zależało na. tem, by 
Kołczak nie wviechał z Nowo- Niko- 
łajewska, a pozostał w ręku bolsze- 
wików. 

Oficjalnie nie móeł tero- zrobić. 
Nfeoficialnie — kazał waron‘ Kołcza 
ka przymocować do eszelanu.powro 
zami. I gdy, no wviściu ze:stacił=no 
ciar zwiekszvł bies — wason z Kot- 
czakiem | iero sztabem urwał się: I 

pozostał na torze. ceł 

A mż wślad za nim nd pol- 
szewicka nancerka. Katezak bostał 
aresztowanv Rozstrzelano mo w na 
re tveodni później po komedii sad 
wo łennego. s 

Tle dostał za ten swój czyn Kor 
santiew — niewiadomo. Prawdono- 
dobnie jednak sporo. Tednak . nie 
wiecznotrwała okazała sie wdziecz- 
ność bolszewików — po trzvnastn 
„atach zdraica Kołczaka padł pod 

kosa G. P. U. 


NE 


Eskapada Falścewado porucznika, 
wesoły maż paryżanki. 


Policja w Wersalu prowadzi ener 
giczne śledztwo w sprawie sensacy| 
mej afery fałszywego porucznika w 
Wersalu. o której donieśliśmy w 

„Echu“. Fatszvwvm porucznikiem, 
Iktóry w mundurze porucznika pilo- 


koszarach eskadrv lotniczej w Wer 
salu i jadał codziennie w kasvnie o- 
kiem. jest niejaki Jean Maria 
Pluche. Śledztwo. przeprowadzone 
obecnie w, iego sprawie. wydoby ło 
naiaw ciekawe szezegń v. Okazało 


ta przebywał przez dwa tygodnie w, 


na, że Pluche sprzedał swój ‘samo 
chód i zamieszkał w hotelu w. er 
salu z jakaś blondvną, uchodzaca za 
artystkę filmowa, z która bawił się 
wesoło całemi dniami. Potem, „gdy 
mu zabrakło pieniedzy, użył podstę” 
pu i pod przebraniem oficera korzy= 
stał z kasvna oficerskiego | pożyw 
czek oficerów-lotników. Żona przye 
puszcza, że mąż jej wdział również 
mundur poto, abv sie 


i podobać kobietom. * 
O “wiekszych oszustwach nema 


Wyszli razem z domu i udali się | 
w okoliczne lasv, gdzie spędzili p'ęć | 
nocv pod gołem niebem, nie mogąc | 
się zdecydować 

na okropny czyn. 

O tem dowiedzieli się rodzice | 
dziewczynv. odszukali parę i spro- 
wadzili córkę do domu. 

Szofer pow rócił wówczas do žo- 
ny i, oto, w pare dni potem, zdarzv- 
ło sie owo nieszczeście. 

Zagadka polega na tem, że za- 
równo morderstwo. jak samobój- 
stwo są tu zupełnie jednakowo możli 
we. 


zagadką kryminalną, której terenem 
jest miasto Kassel. 

W mieszkaniu pewnego szofera 
znaleziono powieszone zw loki jego 
żony. Szofer zapewnia, iż żona iego 
popełniła samobójstwo, ale władze 
mają wrażenie. że wpadły 

na trop morderstwa. 
Ów szofer, bowiem, pracuiac przed 
kilkoma miesiacami w pewnvm ma- 
jatku ziemskim w okolicach Kassel, 
poznał tam i pokochał newna młoda 
służąca. Ponieuaż żona nie chciała 
sie zrodzić ra danie mu rozwodu i 
szofer nie mógł} sie połaczyć z uko 
chana. wiec. młoda para postanowi- 


się, że Pluche jest z zawodu 
artysta filmowym, 

vżvwajacvm w filmach pseudonimu: 
lean d'Aubienv. Podejrzenie, jako- 
bv bvł szpiegiem „okazało sie nieuza 
sadnione. Pluche jest żonaty. Żona 
jego jest kierowniczka w iednvm z 
eleganckich salonów modv na placu 
Vendoine w Parvżu. Z końcem paź- 
dziernika Pluche wviecha? z Paryża, 
aświadczywszy żonie, że jedzie na 
nrowincie 

nakrecać nowy film. 
Odtad wszelki słuch o nim zaginał. 
Dopiero później dowiedziała się żo- 


'przez podanie mu ręki, 
as przywimnie. Jak zwykle w Paryżu i to 
nawet w lepszym lokaln, stoi on m bufe- 
tem ubrany w skórziny fartuch. zarzucony 
wprost na koszulę. Ktoś, przybywający po 
raz pierwszy na „bal“, wystawiu się na 
przykre niespodzianki, gdy nie zna panują 
cych tam zwyczajów. 

Do lakaln wszedł. zapewne z cieh «wości. 
lepiej prezentujący się pan. — Spojrzał zra 
zv nienfnie dookoła, a potem nirśn'inło za 
jal miejsce przy sto'e. ledwie te aczynił. 
wyłoniła się z za bufetu potęzna postać ge 
spucurza 


mowy. gdyż matka jego posiada kil 

kanaście kamienic i jest f | 
osoba bardzo bogata. 

Płuchę bedzie odpowiadał jedvnie 

za nadużycie munduru wojskowe 

go. 


Mały Kurjer 


i to najtańszy | najcisxawsay 
tygodnik dla dzieci i miodzieży, 


APRA WEZ" OE PE AE ZER O a "neea 


o pięściach kowala, 


pow:zść 


` 
5inisŁCŁEWIE PUCZAIRU. 

W pensionacie starej panny Mesureux w ci- 
chei uliczce paryskiej 
rosyitscy z szoterem 
Szuwałowem na czele. 

Mieszkała tam też Natalia Borysowna ze 
swoja piękna | zeprzysiępną siostra Heleną | 
dziennikarz Aleksy Lmitrycz ze swoim ciężko 
chorym synem Wasią Podczas Sylwestra ro 
eylskiego urządzał emigrant książę Fedor Asz- 
kelam. ucztę Pod wpływem chwilowych nma- 
strojów flelsna a tości ogłosiła zaręczyny 2 
Wasią Książę Aszkeliam po stracie wszyst- 
kich pieniędzy wstamł do trupy kaukaskich 
dżigtwów 1 zaprosił na przedstawienie wszyst 
kich hvłych współmieszkańców pensjonatu 

Ksiaże Fedor na czele kozaków doknzywal 
cudów zręczności Helena poddała słę zupełnie je 
go urokowi. 

W nocy wkradł się do sypialni Heleny. któ- 


ra mu uległa bez oporu 
Helena wyprowadziła ste do niego do hote 


(poprzednio 


Podczas ćwiczeń Fedor uleg? złamaniu noe 
Heena zawiezła Pedora do kliniki prywat 


mej. gdzie jej siostra Natalja była pielęzniar 
ką 

Okazało sle jednak. że Fedor niema pienie 
dzy na opłacenie drogiej kliniki. Helena mu 
siala sie o mie postarać 

Sprzedała się do lednego z barów, a otrzy- 
mana zaliczka zapłaciła klinikę. 

Została chórzystką w kawiarni „Samowar” 
bedące! własnością Ormianina Terhana Kie 
rowniczka chóru była Vera Petrowna. 

ledna z chórzystek Nadła  prześladowała 
Helene wola nienawiścią. 

Kucharzem lokalu był znajomy Very Pe- 
howny książe Heridze. 


NE poi 
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J. Kessel 


Książęce Noce 


Przećruk wzbroniony. 


W  lokdiu zaczął  rówuież występować 
książę Fedor Aszkeliani. który zawiadomił Na- 


zamieszkali emigranci| talię Borysownuę, że w „Samowarze” przebywa 
lekarzem | „ej siostra Helena 


Znany pisarz emigrant Stefan Morski skoń- 
czył nową powieść. 
a > 


Helena i Vera sączyły kroplam: 
przez dlugie słomki jakiś mrożony li- 
kier 

— Jeszcze niema trzeciej — rzekła 
Cyganka — te noce nie mają końca. 

Spojrzała na salę. gdzie zajete były 
wszysikie stoły i dodała: 

— | dziś znowu nie zamkną przed 
siódmą rano. Co za przyjemność znaj- 
Juja ci ludzie w tej łaźni. kiedy mogą 
swobodnie oddvchać na dworze? 

— Przecież przychodzą nas słuchać 
— rzekła Helena ze złym uśmiechem. 

— Żeby to chociaż bvło prawda 
¿idv czuję że ktoś mnie naprawdę słu- 
cha, wszystko staje mi sie obojętne. ale 
«e Amervkanki wiecznie zajęte demon- 
strowamem swej biżuterii... Zwracają 
uwagę jedvnie na Fedora. Gdvbv bv! 
ki dumny szybko zrobiłby mają- 
IeK, 

Przyjdzie i to. 

— Jak możesz tak mówić. tv która 
nie jesteś bardziej sprzedajną od niego? 

— Ale jak dlugo jeszcze? 

Vera Petrowna odsuneła sie nieco 
aby móc lepiej przvirzeć sie Helenie, 
rokiwała głową mówiac: 

— To wszvstko dlatego. że lekarz 
zabronił ci pić 

— Ocli! przestałabym pić i bez nie- 


lvo.. te dwa dni majaczenia były zbvt 

straszne Ale ciężko tni jest, wiesz od 
vgodmia czas mi się dłuży i smutno mi. 

Czuje Się zmęczona i marzę o łóżku. 

Koło ich stolika przeszedł Fedor. w 
ibcisłej tunice z ostrego karmazvrowe:* 
ro sukna, czoło jego zroszone było 
rzesistyin potem. 

— Wychodzę na ulicę odetchnąć 
irochę. Ten fox-trot mnie zamccza. 

— Gdyhy by? nawet z żelaza. pred- 
ko się zużvje — rzekła Vera Petrow- 
na, zauważywszy głębokie bruzdy na 
policzkach Fedora. — Abv oprzeć się 
wpływom takiego życia, trzeba mieć 
cvgańską krew w  żvłach. lub krzep 
hość Heridzego Snójrz na Rizina. 

Helena podniosła leniwie głowę. 
Książę tańczył z jakaś młodą i zdrową 
Angielka. Przy jej uderzającvm swą 
«wieżością wyglądzie twarz Rizina 
wydawała się jeszcze bardziej zwiędła. 
niż zwvkle. Szerokie cienie otaczały je- 
so Oczy. a pomarszczona skóra zwisała 
na wychudzonvch policzkach. 

Helena zauważyła obojętnie: 

— To dlatego. że pije dużo od czasu 
kiedy opuściła go Ludmiła. 

— | jej to również nie przyniosło 
szczęścia — dodała Vera. 

— Fedor ja zaniedbuje. Ona też pije 
więcej niżby należało. A przy tym upa- 
ie... 

Rizin: skończywszy taniec usiadł 
koło Fielenv. 

— Pożvcz mi trochę różu, — po- 
prosił. — Czuję. że jestem szarozielo- 
ny odstraszam klientki. 

Potem. umalowawszy się. dodał: 

— Moje kochane. zamówcie mi coś 
do picia nie mam ani grosza, 

— Położył na stole swe trochę drżą 
ze ręce. zdradzające łego pochodzenie 
ze starej. szlachetnej rasy. popatrzy! 
ra małą Ludmiłę która właśnie piła. 
zapyta! matowym głosem: A 

— Sadzicie że Fedor prędko 
rzuci? Ona ciarmi rzez niego, wiecie.. 


ią 


Ludmiła opowiadała mi wszystko i po 
stanowilsnry, że kiedy jej już nie bę 
dzię chciał wróci do mnie. Nie przy 
puszczałem. ze kocham ją do tego stop 
nia. To pierwszy raz w mojem życiu, a 
jednak... 

Orkiestra rozpoczęła nowy taniec 
Rizin jak zwykle przygładził włosy, 
iecz tym razem gest ten zdradzał jego 
zmęczenie i przygnębienie, 

Do pracy — rzekł, ciężko wsta- 
jąc z krzesła. 

I poszedł skłonić się przed stolikiem 
„ełnym kwiatów z tą Sama elegancją, 
jakiej jeszcze nie zdołał zatracić. 

— Za pięć minut śpiewamy. Zbudź 

się, — rzekła Cyganka do Heleny któ 
ra wsparlszy głowę na ramieniu Very, 
rrzymknęła oczy. 
Doprawdy, zasypiałam — szep 
ręła Helena, — Nudzi mnie ten Rizin 
ze swoją miłością. Jeśli cierpi to sami 
'ego chce, nie rozumiem tego rodzaju 
udręczen 

Cvganka miała właśnie odpowie- 
dzieć. gdy nagle wpadł Fedor. 

— Heleno. Heleno, — zawołał zgad- 
nij, kto przyjechał! Irtysz wiesz prze- 
cież Antoni Iwanycz, mój dawniejszv 
szef. ten którego przyprowadziłem tu 
w wieczór svlwestrowy, gdy przepusz” 
tzałem moje ostatnie pieniądze. Byłas 
przecież z nami. 

Helena wyprostowała się, a spoj- 
tzenie jej zyskało trochę dawnego wy- 
7azu. 

— Widzę, że przypominasz $0- 
bie — ciągnął Fedor. — On w każdvm 
razie nie zapomniał o tobie, w tej chwi- 
l: pytał. co się z tobą dzieje. 

— | powiedziałeś mu? 

— Naturalnie. Nie ukrywasz tego 

vha Przvtem nie zdziwiło go to wea- 
ini też to. że zobaczył mnie w 

ch w tym stroju. Jakby wszyst- 
: przewidział To twardy chłop. 

Czy fest sam? 

i Nie, z łakimś zabawnym gościem, 


Ie 
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który jest zupełnie wstawiony.* Poszédł 
przyłożyć sobie wody na skronie. 3 

Podczas gdy Fedor opowiadał. He- 
ienę przejmował kolejno strach" wstyd 
bunt chęć ukrycia się i ucieczkiś ałe w 
jej skamieniałej duszy był 'to tyłko nt 
kły ślad tych uczuć. które: nastafity 
szybko jej zwykłemu odrętwieniu. ' 

A jednak, dowiedziawszy się że to- 
warzyszem Antoniego jest Stefan*Mor= 
ski zaczerwieniła się. Obraz tego pi- 
sarza łaczy} się ze wspomnieniami 
szczęśliwych godzin, spędzonych na 
czytaniu i pięknych marźeniach.* 

Helena nie miała czasu zastanawiać 
się dłużej nad tem bo obaj przyjaciele 
stali już przed nią: odrazu poczuła ;się 
tak dobrze, że zaprzestała kontroli 
swych przeżyć. à 

Stało się to dzięki naturalności. z. ije 
ką Irtysz i Stefan zwrócili się “do niej. 
Z tymi ludźmi nie mogło bvć ży 
wych sytuacji, bo każdą traktowali’ 
całą prostotą. Helena odczuła O"iAk> do 
hrze, że nie czekając, aż ją poproszą, 
przyłączyła się do nich, aby zająć mief- 
Je, przy stoliku, gdzie zasiadł <iużyPee 

r. Ń 

— Ha ha, oto jesteśmy już prawie 
w tem gronie, jak w Nowy Rok. = 
rzek! Irtysz, — tylko Stefan zastępuje 
Maksyma i brak siostry pani, Helene 
Borysowno. 

— Jest pielęgniarką w klinice w 
Neuilly. — odparła Helena głosem tak 
ostrym, że Irtysz przyjrzał Się iei bat 
dawczo. 

— Pani źłe wygląda. Heleno- Bory 
sowno, — rzekł — a i pan tak 57m% 
książę. Powietrze przy pracv. pod goe 
łem niebem bardziej panu służyło. 

— Chce pan. żebym tam"wróciłh 
— zapytał śmiejąc się Fedor. — Ni, 
zważywszy wszystko wolę jeszcze leza 
ginkę. 

Ponieważ kelnerzy ustawiali jaż 
przed orkiestrą krzesła chóru, Helera 
podniosła się, a za nią Fedor, (D.-c u.) 


_ świetlne wskazówki oznaczały 


w mroku. 


> 
ze | o 
Życie Warszawy w kilku 
wierszach. 
Stowarzyszenie Przyjaciół Wielkiej War 
mawy, które zainicjowało obecnie ukcję wal 
ti o zniżkę ceny gazu i opłat za liczniki 
twoła w najbliższym czasie konferencję z 


adziałem przedstawicieli organizacyj spo- 
lecznych, zwikszcza zawodowych pracowni: 


ków umysłowych i fizycznych, jak również 


urzędników. Na tej konferencji opracowa- 
ny będzie plan wystąpienia o zniżkę ceny 
gazu. Poza wystąpieniem do władz miej- 
kich i państwowych projektuje się urządze 


mie wieców, na których kwestję ogay gazu 


oświetlonoby w sposób należyty i wyrtużź- | 
ny. Niewątpliwie magistrat oponować bę: | 
dzie przeciw wszelkim projektom redukcji 
ceny gazu. 


& * * 

Podług danych wydziału finansowo - po 
datkowego magistratu za m. październik, ki 
nenwatografy stolicy zwiedziło w tym czasie: 
1.070.016 osób, gdy we wrześniu 734,094 tea 
try w październiku 74,074, we wrześniu. 
57,226, koncerty w październiku 11.461, we | 
wrześniu 18.822, we wrześniu 24.826, impre 
zy sporadyczne w październiku 95.092, we 
wrześniu 69.336, zawody sportowe (wyścigi) 
w październiku 200.545, we wrześniu 
170.071, wreszcie różne imprezy (wystawy) 
w paździemiku 8.303, we wrześniu 4.57. | 
Ogólna frekwencja wyniosła zatem w puź- į 
dziemiku 1.499.333, gdy we wrześniu stano 
wila oan 979.806. Zwraca uwagę wzrost 
frekwencji w kinach, teatrzykach i ten. 
trach, spadek natomiast na konsrstach. 
Wpływy z podatku widowiskowego do kasy 
miejskiej wyniosły w październiku 430544 
zł l gr. (z tego kinematogmfy dały | 
809.631 zł. 47 gr.) gdy we wrześniu siznowi | 
ły one 348.402 zł, 9 gr. (z tego kinemałogra 
fy daty 208.835 zł. 6 gr.). 

% zh 

We wszystkich wydziałach magistratu 
«bywają się konferencje naczelników wy- 
działów z kierownikami sekcji w sprawie 
eporzadzenta list osób mających ulec reduk 
cji. Po sporządzeniu list redukcyjnych ma 
ją one być przedłożone przzydentowi mia- 
sta. Liczba pracowników mmjących ulec| 
redukcji nie została dotąd ściśle ustalona. | 
W każdym razie „w stan nieczynny* przej 
dzie więcej niż 500 osób. Magistrat spodzie 
wa się znoszczędzić drogą owych redukcyj 
około pół miliona złotych miesięcznie. 
Związki pracownicze czynią starania, aby re 
dukcji podlegały wyłącznić osoby posiada 
jące wysłupę lat, uprawafająci je do otrzy- 
mania przynajmniej 50-cio procentowego | 
zaopatrzenia emerytalnego, względnie pra- 
cownicy posiadający uboczne źróńu docho 
dów. Wczoraj komisja międzyzwiązkowa 
zwróciła się do prezydenta miasta proponu- 
jac, aby wnioski redukcyjne były przedkła 
dane do zaopinjowunfa komisji między 
zwiazkowej. Pozatem wysunęła komisja | 
projekt stworzenia specjalnej komisji re- 
klamacyjnej, złożonej ż przedstawicieli ma 
gistratu i związków, do której mogliby się 
odwołać zredukowuni pracownicy. 


NSIET E PERZ SORE NSS 


Woda gorzka „Franciszka - Józefa" — 
jest stosowana z doskonałym skutkiem 
zwlaszcza u położnie. 


OESO SDA ZPA RAE Z WA RAK ZYTA SOE ASAE ZJ ZPA PROWIZJE I PYCZKA ZER SS TZ AKTA ARENY A N TA? 


CLAUDE ORVAL. 
Arcycizieło. 


Budowa toru kolejowego dobiegała | 
końca. Od dwóch tygodni roboty odbywa | 
ły się w rytmie szalonym, a zmęczone od: 
ziały robotnicze pracowały dniem i noca, 
jeszcze tylko kilka ciężkich wysiłków a 
wyznaczona trasa mogła być ukończona: 
śniąca wstęga stalowa zatrzymać się miała 
po mozolnej drodze. 

Jacques Gramier, inżynier — zastęp- 
ca, spojrzał na zegarek w bransoletce. 
godzine 


drugą nad ranem. 
— Wszystko gotowe będzie na czas, | 
— mruknął z zadowoleniem. — Robert; 
ucieszy się. 
Gestem ręki starał się usunąć mgłę | 
zmęczenia z oczu zaczerwienionych od 
ezsenności; z nogami, ciążącemi mu jak | 
ołów, oparł się plecami o samochód cięża | 
rowy i baknał: 


Nie można poiechać taksówką, 


dzy 


sytuacii ponoszą sami 


| ności w Krakowie, w chwili gdy 


KRATECZKI. 


zuińówcatńnEKczEkiG OE iwa LAI cofa E Zi (SĘ j 
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„ECHO 


BÓJKA ZAWODOWA. 
Walka o „Echo“. 


To jest dziwny i przestarzały zwy-|to zasada stara jest, ale bardzo rozsąd- 


czał i nieudolny system, aby człowiek 
musiał pracować. Praca jest przykra. 
Ktoś chciałby sobie i żonie pospać do 
12-ej w południe a nie może, gdyż o 
5-ej musi być w biurze. To jest-strąsz- 
ie. Świat byłby znacznie przyjemniej- 
szy, gdyby człowiek mógł robić co mu 
się podoba. Przypuśćmy dostaje ktoś 
nagle ochotę na zatańczenie rumby. 
Staje tedy na środku Piotrkowskiej, ła” 
pie w pół pierwszą lepszą dziewicę i 
tańczy z nią. Jeśli dziewica akurat nie- 
ma wcale cchoty na taniec, zwłaszcza 
gdy partner tańczy z gracją młodego 
słonia, daje mu to odczuć "zapomocą 
silniejszego trzepnięcia go w buzię. 
Słowem byłby raj na ziemi. 

A tak jak jest, jest głupio, Nie moż- 
na zmienić nawet wilgotnej, niewyraź: 
nej pogody jesiennej, na wiosenne sto- 
neczko. Nie można, mając w kieszeni 50 
groszy wypić kieliszka konjaku, a 
rzeba zadowolić sie kieliszkiem wódki. 
chociaż 
człekowi nie chce się chodzić, nie moż- 
ra.. słowem nic nie można bęz pienię- 
Sens tych wywodów jest taki: 
pie wychodź.z domu bez pieniędzy. 
Wówczas nie będzie niezaspokojonych 
potrzeb. Naturalnie nie możemy »dpo- 
wiadać zato, że ktoś nie może zabrać z 


domu pieniędzy, których niema. To już 
jest inne zagadnienie. jak odpowiedział 
pewien bialy, którego ludożercy spyta” 
li, czy woli być po śmierci 
czy usniażony. 


ugotowany 
A może winę tej paskudnej obecnej 

ludzie? Przede- 
wszystkie niepotrzebnie przybierają 
ponury wyraz twarzy. zamiast stoso- 
wać zasadę, „goło ale -wesoło*, która 
-x:Q: 


© * 
Wzbogacił się przy 
14 
Epilog 

Z Katowic donoszą: | 

Głośna była swego czasu sprawa kra! 
dzieży 4,160 dolarów 'w Komunalnej 
Kasie Oszczędności w Krakowie na szko 
dẹ em. pułk. Ottona Okmana, której e- 
pilog rozegrał się obecnie przed sądem 
w Krakowie, 

Przed sądem stanął oskarżony Cha. 
im Jonas Spiegel, lat 82, ostatnio zam. 
Ww „Borysławiu. , Krądzieży. dokonał on 
przy- okienku Komunalnej Kasy Oszczęd, 
M pulk. 


Okman je nadawał. poczem najspokoj- 


niej powrócił do Borysławia, Tutaj za 
skradzione pieniadze zakupił dom  pię- 
trowy przy ui. Mickiewicza, oraz 
założył sklep spożywczy, r 
wszystko na nazwisko swojej rodziny. 


Ponieważ Spiegel znany by] w rodzin- 
nem mieście, podejrzanem więc wydało 


My 


ROZ 
BOLIR ZWIADE k 
PRLECMNGRULUC Éy 


w nerwamiï napiętemi nadmiarem zmęcze- | twoja z mojej winy zapomniała o swoich i 


nia rzucali się jedni na drugich, wyntachu- 
jąc ciężkiemi narzędziami. Inżynier rzuci) 
się w sam środek zamętu, lecz zarówno 
rozkazy jego, jak i razy, jakie wymierzał 
pozostały bez skutku. Widząc, że nie za- 
radzi awanturze, pobiegł do obozowiska 

Rozłożono tutaj wielki namiot dla na- 
czelnego inżyniera. Jacques uniósł zasłonę 
z płótna í jak wryty stanął na miejscu. 
Robert Vournier nię spał i nie by! sam. 
Młoda kobieta znajdowała się przy nm... 
bardzo blisko niego.... 

Straszliwy ból w jednem mgnieniu wy- 
krzywił trupio blade oblicze Jacquesa 
Garmiera. Po lekkim okrzyku, jaki wy- 
dała zaskoczona kobieta,  zapanowało 
przytłaczające milczenie Trzy osoby, w 
ciągu kilku smiertelnie ciężkich sekund, za 
imieniły się w kamienne posągi. 

— Robercie! — wykrztusił wreszcie 
Jacques głosem dziwnie spokojny, — 
omiędzy robotnikami wynikła jakas po- 
ważna zamieszka... Mam wrażenie. że tyl 


— Muszę wytrzymać jeszcze ze trzy| ko twój autorytet zdoła temu zaradzić. 


godziny. Biedny Robert jest także wy- 
czerpany do ostatecznóści i z pewne'cią 
śpi, jak suseł. .. Zasłużył sobie na krótki 
wypoczynek... 

O kilka metrów od inżyniera oddzia- 
ly robotnicze pracowały gorączkowo przy 
świetle wielkich. reflektorów. Podwójna 
Iniąca wstęga toru ciągnęła się w nieskoń- 
czoność jak macki -potwora ukrytego 


Pomimo ostatecznego napięcia woli 
Jacques Gram/er zapadał w drzemolę, giły 


| z połowicznegn odurzenia snu wyrwał go 


nagły gwar. W oddziale czołowym wy- 


| 


Śniesz się! Inaczej praca nasza ucier;i na 
tem poważnie! 

Robert Vournier zawahał się. Shaszk 
wą niepewność odbiła się na jego twarzy, 
bladej, jak chusta. A potem rzucił się do 
wyjścia. Jacques poszedł za nim, nie rzu- 
ciwszy nawet okiem na kobietę która padła 
na łóżko polowe. 

Gdy porządek został przywrócony. a 
roboty rozpoczęte na nowo, Robert rezo 
lutnie zwrócił się do towarzysza pracy. 

— Jacques, — rzek? mu, — postąpiłem 
jsk nędznik. Nie szukam tłumaczeń... Z łóż 
— jeżeli chcesz—brudna zdrada mała na 


nik? jakis spór W ciągu kilku sektmd tu-| karh strac>liwej samotności mojej od oo 
mult rozszerzy] się gwałtownie. Robotnicy| czątku rozpoczęcia budowy linii... Żona jakie prowadzili razem. 


Pow W/POLNY WYJIŁEK 


na i przez wielu doświadczonych ludzi 
potwierdzona, Goło zazwyczaj jest we” 
soło. Możeby więc ustawić ua Piotr- 
kowskiej jakieś piecyki lub zainstało- 
wać centralne ogrzewanie i wypuścić 
na miasto wszystkich łodzian na gola- 
ska a odrazu będzie im wesoło. 

Proiekt ten zasługuje całkowicie na 
uwagę czynników miarodajnych i powi- 
nien być wprowadzony w życie. Jeśli 
go jednak nawet owe czynniki nie zrea- 
jizują zasada „goło ale wesoło* posia- 
dać będzie swoich zwolenników. 


KONKURENCI. 

Dzisiejsza sprawa jest iasna, prosta 
i zrozumiałą, tak jak zrozumiałą jest 
bóika, która powstała, chodzi bowiem 
o konkurencję na tle sprzedaży ,„ Echa”. 
Bohaterami tej sprawy są dwaj sprze- 
dawcy „Echa“: Waterjan Gąska i Am 
toni Rajewski. Miedzy nimi istniały 
stałe tarcia. Jeden bowiem miał stale 
pretensje do drugiego, że sprzedaje wię 
cej „,Echów* niż on, że ten szybciej do- 
skoczy do przechodnia niż tamten że 
prędzej wskoczy do wagonu i t. d. 

Dnia 25 października r. b. gdy jak 
zwykle chłopcy stali przy zbiegu ulic 
Zielonej 1 Piotrkowskiej, Gąska sprze- 
dał w ciągu kilku minut 5 egzemplarzy 
„Echa“ a Rajewski tylko trzy. To ga 0- 
burzyło i zabołało. Rzucił się tedy na 
Gąskę i pobił go. wobec czego sprawa 
znalazła się w Sądzie. 

Sąd Grodzki skazał Antoniego Ra- 
:ewskiego na-ł dzień aresztu. 

W ciągu tego dnia Gąska sam będzie 
sprzedawał! „Echo“ na rogu Zielonej i 
Piotrkowskiej. 

Jerzy Krzecki. 


Saat mro 


okienku kasowem... 


kradzieży 4160 dolarów. 


się to nagłe zbogacenie się. Po żmud. | 
nych dochodzeniach ustalono, że spraw- | 
cą kradzieży w Krakowie nie był uikt | 
inny, tylko Spiegel, wobec czego aresz: | 
towano go į odstawiono do dyspozycji | 
władz sądowych w Krakowie. Spiegc! 
był już kilkakrotnie karany za podobne 
kradzieże w kraju i zagranicą i znany | 


był jako międzynarodowy  kieszonko- 
wiec. Na rozprawie do, winy. się 


przyznał, mimo to zapadł 
zujący go 
na 6 łat ciężkiego więzienia. | 


Sensacją dnia było aresztowanie na | 
sali rozpraw brata, siostry i szwagra os- 
karżonewo pod zarzutem fałszywych zez 
nań. Matka uchyliła się od zeznań zu- 
pełnie, żadaląc by ją też aresztowano. 
Majątek nabyty przez  Spiegla, został 
przez sąd opieczętowany. 


4 (47% 
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RIK ZGŁODNIAŁEGO BYDŁA 


przyczynił się do 

Z Wąbrzeźnia donoszą: 

W wiosce Dębowałąka mieszkał blie- 
ko 70 letni starzec Glawe Ernest. Glawe 
był sam — nie miał nikogo nawet z 
bliższej rodziny we wsi. Sam pracował 
na roli, sam dogiądał gospodarstwa. 

Był trochę dziwakiem. Z nikim się 
nie spotykał, nigdzie nie chodził. Lud. 
ność więc przyzwyczaiła się do „odlud- 
ka” jak mówiono na Glawego. 

Przed kilku dniami Glawe gdzieś znikł. 
Nikt nie wiedział co się z nim stało. 

Listonosz przynoszący, jak zwykłe 
gazety, musiał zabrać zpowrotem, bo 
drzwi mieszkania były zamknięte. 

Upłynęło kilka dni. 

Sąsiadom wydawało się to podejrza- 
ze, tembardziej że bydło ryczało z gło- 
u, 

O spostrzeżeniu zawiadomiomo po- 
licję, która natychmiast wyjechała do 
Dębowejłaki. 


PORUCZNIK A 


skazani na 


Z Chełmna donoszą: 

W końcu marca b. r. aresztowany zo- 
stał płatnik 8 p. strz. konnych por. Les- 
kie oraz wachmistrz Sroczyński z 8 p. 
strz. konnych za dopuszczenie się -de 
fraudacji 

kilkimastu tysięcy złotych. 


Obecnie po przeprowadzeniu ścisłych | 


Miasteczka toną 


Strajki elektryczne 


Z Wilna donoszą: 

Zaciekła walka o potanienie prądu e- 
lektrycznego wypowiedziana została nie- 
mal przez wszystkie miasta į miastecz. 
ka województwa wileńskiego i nowo- 
gródzkiego. Ludność tych miast doma. 
ga się kategorycznie zmniejszenia opla- 
ty 

zą <nergję elektryczną. 
W kilku miastach abonenci prądu elek- 
trycznego zrezygnowali z jego dobro- 


Figle zakończone śmierci 
Tragiczny powrót ze szko 


Z Nakła donosza: 

Na śmierć przejechaną została 10 le.- 
nia Eugenia Nowicka, wracazjące ze 
szkoły w Olszewce Dużej pod Nakłem, 
do Obornik. Wspólnie z innemi u-ze- 


NOYRI 


Z Bydgoszczy donoszą: 

We wsi Murowaniec, pow. byd- 
coskiego wydarzył się wypadek do- 
bitnie świadczący o zdziczeniu obv- 
czajów wśród młodzieży wiejskiej. 

Między dwoma kolegami: I6-lst- 


W końcu dziesiątego roku Łucja u- 


wykrycia zbrodni. 


Kiedy policja przybyła do mieszka 
nia, zastała tam poprzewracane szufla. 
dy, stoły, szafy, plondrowane łóżka. To 
wskazywało, że popełniono tu rabunek. 

Po długich i starannych  poszukiwa. 
niach zmaleziono Glawego w stodółce, 

skrępowanego sznurami 
przykrytego słomą. 

Straszne to odkrycie wskazywało, że 
dokonano tu morderstwa rabunkowego. 

Ogiędziny dokonane przez komisję 
sądowo-lekarską wykazywały, że Glawe 
niema żadnych zewnętrznych ran, WG. 
bec czego odbyła się sekcja zwłok. 

Jak należy przypuszczać morderstwa 
na osobie Glawego dokonano przed kil. 

dniami. | 

Glawe. uchodził w całej okolicy Za 
zamożnego człowieka. Prócz dochodów 
z gospodarstwa pobierał on rentę wyso 
kości 100—120 franków szwajcarskich 
miesięcznie. 


WACHRISTRZ 


więzienie. 


dochodzeń które ujawniły przestępetwo, 
skazany został wyrokiem wojskowego 
sądu karnego por. Leskie na 2 lata wię. 
zienia, zwolnienie z wojska i utratę praw 
obywatelskich przez 10 lat, wachmistrz 
Sroczyński na 1 rok więzienia, degra- 
DE i utratę praw obywatelskich przez 
5 lat. 


w ciemnościach. 


na Wileńszczyźnie. 
dziejstw į powrócili do naftowych lamp 
i świec, 

Również donoszą nam z Ejszyszek iż 
konsumenci tamtejszej elektrowni. wô- 
bec wygórowanych cen za elektryczność 
uchwalili strajk, Zarząd gminny, znaj- 
dujący się w ciężkich tarapatach nie. 
chce ustąpić, zaś miasteczko tymczasem 
tonie w ciemnościach, gdyż gmina nie 
chce dostatecznie oświetlać ulic. 


ą uczenicy. 


wpadła pod Kola, które jej nogę zupeł 
nje zmiażdżyły 

od kostki aż poza kolano. 
W stanie ciężkim przewieziono biedne 
dziewczę do szpitala w Wyrzysku, gdzie 


nie + nicami przyczepiła. się do wagoniku ko. | wskutek zakażenia zmarło. Ojciec dzieg 
wyrok ` ska- lejki í w trakcie niebezpiecznej zabawy | ka pracuje w kopalni we Francji. 


16-letni chłopiec 


EN ZABIŁ KOLEGĘ. 


nim Waltenem Kitowskim z Bielaw. 
a Io-letnim Józefem Waloszkiem z 
Podłasek (pow. Szubin) doszło do 
sprzeczki. Kitowski wvjał nóż kie- 
szonkowy, którym ugodził kolegę w 
szy ję, 
przecinając mu tętnicę, 

Rannego znaleziono w kałuży, 
krwi dopiero po 2 godzinach. Ża- 
wezwano Pogotowie z Bydgoszczy, 
pa jednak zmarłz upływu 
erwi. 

Młodocianego bandytę, który pa 
zranieniu kolegi zbiegł, aresztowano 
i osadzono w więzieniu. 


ze mną? — bełkotał Robert pod wrażeniem 


obowiązkach... Żądaj ode mnie jakiego) marła, trawiana długo ukrytem  cierpie- że trapi go zmora. 


chcesz zadośćuczynienia... Przyjmę, co- 
kolwiek postanowisz... Rozkazuj! 

W blaskach poiektorów twarz 
cquesa wydawała się dziwnie pozbawiona 
wyrazu, (dpowiedziat giosem cbojętnym: 

— Nie róbmy z tego tragedji, proszę 
õel... Dwa słowa tylko, zanim przejdzie- 
my nad tą sprawą do porządku dziennego. 
A więc: zachowaj ją! , 

— (o takiego? 

— Powiedz'ałeś mi, że wolno mi żą 
| dać, czego zechcę, Żadam jednej tylkc 
rzeczy: zatrzymaj sobie Łucję! Wezmę 
rozwód, a ty zrobisz z nią, co będziesz 
chciał, Ożeń się z nią lub nie żeń się — 

jest mi obojętne. 
| — Zdawało mi się zawsze, że ubóst- 
ą żonę! — wybełkotał Robert, 


| wiasz swoj 
osłupiały. 
— Pomyliłeś się, najwidoczniej! — 
odpowiedział ]acqncs z  nouszalan=ją, 
| wzruszając ramionami. — Lecz porzućmy 
ten temat... Zdaje mi się, że czas na:wyż 
szy zwolnić oddział czołowy. Robotnicy 
wyclają się u kresu sił. 
Ku zdumieniu całego obozu Jacques 
LPR: : > 
Š w ciągu dni nastepnych zacho- 


s 


wał całkowitą ewa oboję'ność i z zupełnym 
spokojem obecny był przy wyjeździe Łu- 
cji, która, nie mogec już doczekać ukoń- 
czenia robót, wyjechała do rodziny Ro- 
berta Vournier. 


Minęło piętnaście lat, w ciągu których 
— jak rsec było można Jacques Gra. 
inier i Robert Vournier n'e rozstawali stę 
nigdy, I nigdy też nie było pomiedzy nimi 
zadneqo zatargu podczas szeregu robót, 


a: | 


reakcji u Jacque'a. 
INa początku szesnastego roku od 
| chwili opisanego zdarzenia Robert Vour- 
nier objął kierownictwo gigantycznego 
dzieła: linji kolejowej na dalekiej północy 
| Ameryki. Budowa toru przewidywała kon 
trukcię mostu, który szerokim łukiem prze 
rzucać się miał nad zamarłą rzeką. W o- 
| kresie roztopów na rzece unosiła się olłrzy 
(mia kra, a stąd śmiałość projektu zduwie: 
| wała techników. Robert Vournier nie 
| zwracał na to uwagi. 

Przy pomocy i w towarzystwie Jacques'a 
Garmiera w ciągu trzech lat znosił piekło ży- 
cia, walcząc zapamiętale z śmiertelnym wro- 
giem, mrozem. Zimno nieubłagane, straszli- 
we mroziło ludzi i materjały budulcowe Dwu 
krotnie roztopy omal nie zmiotły z po- 
wierzchni ziemi wszystkiego, co już zostało 
wykonane. Wreszcie po trzech latach umo 
cywano ostatnią śrubę. Wbrew wszelkiemu 
prawdopodobieństwu inżynier zwyciężył! 
Mort żelazny, arcydzieło genjuszn ludzkie 
en, rozposturł się nad zamarzłą rzekę. 

Robert Vournier był już tylko chwieją- 
cym się na nogach widmem. Gdy wszystko 
zeslało ukończone, zawlókł się do swej cha 
ty i zapadł w ciężki, niemal grobowy sen. 

.. „Uczucie zimna wyrwało go z odrętwie 
nia, Pierwszą rzeczą, jaką rozróżnił, była 
twara Jacques'a  Gramiera; następnie 
uświadomił sobie, że leży na lodzie, i usîło 
wał podnieść się. 

— Nie trudź się! — mruknął Jacqnes 

pokojnie. — Sznury są mocne... Zresztą, 
z miejsca, na którem leżysz, i tak zobaczysz, 
vo potrzeba!,,. Bądź spokojny, obliczy- 
łem wszystko dokładnie! 


~ — Co się dzieje?..„ Co chcesz xrobić 


IEE BK CHERI AŚ 
|. a śmierć jej nie wywołała żacnej 
1 


— Posłuchaj mnie dobrze! — rzekł Jac 
ques, nachylając wykrzywioną twarz mad 
inżynierem. Posturam się streścić... Jak 
słasznie przypuszczałeś przed osiemnastu la 
ty, ubóstwiałem Łucję... Czy mogłem zæ 
mścić się na tobie zaraz po zaskoczeniu me 
jej żony w twoich objęciach?,.. W owej 
chwili, nie! Nie było rzeczy zdolnej poko 
'aać twego niezwalczonego męstwa... Cm 
łem wyruźnie, ża byłbyś się zabił bez wa» 
hania na moje żądanie!... Czy zostałbym 
przez to pomszczony?... Nie... A więc 
czekałem... Bez zbytniej niecierpliwości, 
ukrywając pożerającą mnie nienawiść, po- 
zwoliłem latom mijać, czekając oknzji zada» 
nia ci istotnego ciosu!... Nadeszła godeś. 
ra odwetu!... Spójrz na swoje arcydzię 
ło... bo jest to arcydzieło maprawdę!... 
A więc podminowtłem ten piękny twór. ... 
widzisz tutaj przy mnie dobrze ci znany 
przyrząd... Za sekund kilka popchnę tę 
rączkę i iskra wyskoczy w kieranku podłoża 
nego dynamitu!..... 

Robert Vournier skręcał się w swych wią 
zach... Oszalałe błagania cisnęły sie na ja 
go ustu, posiniałe z zimna... Jacques s 
uwagą, lubując się gorzkiem zadośćnczynie= 
niem, śledził straszliwie zmienione obliczą 
jhśyniera. 

— Zostałem należycie pomszczony, — 
szepnął. — Drogi Robercie, skwitowaliśmsą 
się! 


ę 

Ręka jego pchnęła rączkę przyrządu. „a 
Napięcie oczekiwania... znienncka szalon 
na błyskawica... straszliwy wstrząs f 
grzmiący łoskot, 

Roberta Vourniera przeszył przeciągły, 
dreszcz... Oblicze jego, blade, jak p?ótmcę 
na chwilę odbiło straszliwy ból jego duchy 
a polem zastygło. Serce jego bić przestał 
w tejże chwili, w której dzieło jego rorpt 
dalo się w tysiączne odłamki. Tłum. L. M. 
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skkoszarowani bokserzy Goplanji. 


r Echa gdańskich szykan. 


Z Inowrocławia donoszą: „Gedanii”, częściowo zaś niemieckie 

W związku z wyznaczeniem na |go klubu sportowego „Schupo . 
lg grudnia terminu spotkania mię- Wobec szykan ze strony władz i 
|imaństwowego (bokserskieen) |czynników politycznych w Gdańsku, 
gtokholm — Inowrocław, kierowni | jednak „Gedanja* musiała całą im- 
mo „Goplanii" zarzadziło skoszaro |preze odwołać i przenieść trzecie 
yanl wszystkich zawodników wcho [spotkanie do Inowrocławia, jak to 
imacych w skład reprezentacji Ino- |noczatkowo bvło projektowane. By 
grocławia. Skład ten przedstawia |uniemożliwić odbycie zawodów miie- 
ge nastepujaco (od wagi muszej do|dzv pieściarzami szwedzkimi, a 
geżkiel) : Rosowski, Taskółkowski członkami „Gedanii“ władze gdań- 
Jwvpożyczony od „Gedanii), Wal-|skie zakazały startu 4 zawodnikom 
Imyski. Szelewski, Niespodziński. [niemieckim „Schupo* i podstepnie 
|leliński T., Zieliński II i Pruszczy- |nakłoniły właściciela hali sportowej. 
jywski. Poczatkowo  proiektowane |w której odhvć sie miałv zawody. do 
Wv 2 spotkania pieściarskie Szwe- zerwania kontraktu wvnaimu sali. 


wi Inowrocławiu. Później program 
l zmieniono o tvle. iż trzecie spot 
ie miast w Inowrocławin 
_"odbvć sie miało w Gdańsku 
1tawodnikami częściowo polskiej 
4 —x:U 


fw w Polsce. a to w Poznanitt. śe 


| 
('ekawy 
1 w Królews 
W dniu 12 b. m. w Królewskiej Hucie 
ydhędzie się bardzo ciekawy turniej bokse- 
rów zawodowych z udziałem 
przeds!awicieli zagranicy. 

Gwoździem programu będzie spo'kanie 


x:a 


Pozatem ""ładze klubowe .Gedan- 
ja" bvłv co tego stópnia szvkano- 
wane pr: niemieckie czynniki w 
Gdańsku. że w porozumieniu z kō- 


misarzem generalnym R. P. mecz 
odwołały. 


lurniej bokserów zawodowych 


kiej Hucie. 


Koski (Gliwice) z wiedeńczykiem Laubem. 
Kaator walczyć będzie z murzynem Billy de 
iamis, a Górny z berlińczykiem Henn'ng. 
Wochnik ma walezyć z Dalchowem (Ber 
tn) lub Jakóbem Domzórgen. 


"X— 


Dziś przybywają do Poznania 


pięściarze Szwecji. 


Dziś. w piątek, rano przvbvwa do 
zielna szwedzka reprezentacja bok- 
serska na mecz niedzielny z Po'ską. Kie | 
ówtikiem drużyny szwedzkiej jest 
treżes Międzynarodowego Zw. Bokser“! 


skiego 

Na meczu Polska — Szwecja sędzią 
w ringu będzie Niemiec, p. Schroe- 
der, 


Łotysze i Estończycy pragną 


walczyć z bokserami Wilna. 


| 

| Związki Bokserskie Łotwy i Estonjt zwró 
dly się do Wil. Okr. Zw. Bokserskiego 
ipropozycją rozegrania dwóch spotkań: 
btwa=Wilno w Rydze i Es.onja-- Wilno 
*Talknie. — 

- Warunki, proponowane 

przez obn zw qzki, 

orzystne dla Wilnt, to też Wi. 


4 bardzo k 


Zdjęcia filmowe 
Król bieżni 


Zarząd Warszawianki postano- 
Wił zaprotestować przeciwko zamie- 
czeniu w filmie „Sto metrów miło- 
U, demonstrowanym na jednym z 
dranów stolicy, 

zdjeć Kusocińskiego 


zezwolenia zawodnika. władz 


ba 


| Zdobywca złotej 


lrński Zw. Bokserski prawdopodobnie 
przyjmie propozycję i po raz pierwszy w 
(iziejach Wilna wyśle swoich pęściarzy za 
granicę. Oba mecze odbyć się mają już 
w grudniu. 

Meez Łotwa—PcSa snł się komplet: 
mie nieaktualny. 


Kusocińskiego. 


protestuje... 


sportowych i zarządu klubu. 
Zdięcia te pochodza z „tygodnio- 
wego przeeladu filmowego" jednej 
z polskich w:.wórni filmowvch i 
zostały bez » odv władz sportowych 
wklejone do filmu. 


wstęgi Wiednia. 


Sztekker mistrzem Austrji. 


W miedzynarodowy: 
Miczym © mistrzostwo Austrii, rozerv 
wanym od paru tvgod/ w Wiedniu 
twyciężvł mistrz światu Polak Sztek- 
ker zdobywając tvtuł mistrza Austrii i 


turnieju żapa* 


złotą wstęce m. Wiednia, 

Drnęie miejsce uzyskał Qiarkowien- 
ko a trzecie — Kawan, dotychczasowy 
mistrz Austrji. 


Zniżka opłat radjowych dla bezrobotnych 
A jest kwestją palącą. 
Otrzymujemy tustępujące uwagi ze sfer na-, nej akcji, na rzecz najbiedniejszych radio 


Sych Czytelników 

Walczy się obecme | nie bez skutku o zniż-| 
tę rozmaitych oplat Walczy się także i o 
üižke opłat radiowych. Oplaty radiowe zo- 
Mly tymczasem nietylko utrzymane ale na- 
We podwyższone bo dodatek 30 gr. zosta! u-| 
fzvmany przy opłacie radiowej. 


Skutek tego jest taki. Że liczba abonentów 
twaltownie spada co tvzodnia. programy sal 
słabsze skraca się godziny nadawania, 
legentom i artystom nie płaci się: wcałe, | 
daje na odczepnego . 


śmiesznie niskie honoraria, 


poyimoje siłe sły nie ukwalifikowane ale 
é, tem karmi się publiczność radiową | 
Pracownicy radiowi doceniaia wazę sytuacji, | 
We żadara nadmiernych płac. ale za cieżką i 
lpowiedzialna prace chcieliby dostać przy: 
mimniei tyle. by mosii żyć. Równocześnie ti 
idza się kosztowne imprezy reportaże z ob- 
ich krajów naszych klesk sportowvch tt p. 
ię dziwnego. że jedno z pism rozważając pro 
tam radiowy na nowy sezon zakończyło 
imioskiem: Pozostaie tylko kupić lepszy a 
frat | słuchać zagranicy! 

To iednak nie załatwia sprawy Dales 

placé za mia 3.30 zł. Tysiace radjostw 
łaczy nie może kupić lepszych aparatów, 
wyłączaiacych stacje polskie 
Tystące słuchaczy musi I chce słuchać stacvi 
swoich Dla tvsiecy radjo w dobie kryzysu 
taje S'e psychiczną potrzebą. koniecznością 
Pdrostu Wśród nich są  tvsiące chorvch. 
bezróbntnych dla których konieczność zdięcia 
anteny dopełnia miare  gorvczy i nedzy | 
Może nowodować ostateczne załamanie się di 
thowe Dia nich te 330 zł to kwesta życia 
pfostul Ta suma żvja rodziny cały ty- 
zleń o taka sumę muszą całemi dniami za- 
dleczć żeby walczyć! 
|. Polskie Radło mus! wreszcie zrozumieć. 
nie wystarczy tylko teoretvcznie dekla- 


mó o roli społecznej radja. urządzać nw 
dycje szkolne rohatnicze. audycie dla vho- 
tych urządzać rozrywki: wvkładv 


tsli praktycznie nie da się przykładu społecz- 6 


słuchaczy dzieci, młodzieży, 
rych, It. d. 

Nie chcemy, by uważano. że żądamy rze: 
czy Memożli*wvch daiemy przykład. jak pst 
w Niemczech  Wadłus przepisów tamtej. 
szych zmżkiwzgłędnie zwolnienia przysłuwują 
tam: I) ociemniałym nietylko fnwalkłom 


robotników, cho 


ciemniałym na wojnie, 2) ciężko rannvm m 
waldom woiennym i ofiarom wojny i — zho- 
rym najb'edniejszyni, 3) szpitalom, zakładom 


leczniczym i schroniskóm otwartej I społecznej 
proflaktycznej opieki nad ubogimi i starca- 
mi, sierotami itd (to u nas jest częściowo sto- 
sowane), 4) pewnym rodzajom bezrobotnych 

Bezrobotni są zwolnieni: a) gdy sa utrzy- 
mywani z funduszów bezrobocia. ma opiece 
społecznej. z działu wałki z kryzvsem. 

b) gdy tracą prawo do funduszu bezrobo- 
cła, a przefdą 

na opieke snółeczną. i 

c) gdy maa prawo dò funduszu bezrobocia, 
ale dla braku funduszów w odnośnych eminach, 
mie dostają pomocy | przedłoża odnośne po 
świądczenie. 

d) ieśli otrzymują rentę uzupełniającą Sto- 
sowmie da prawa o opiece społecznej (dodatek 
do dodatku kiyzysowe%0). 

e) na czas trwamia libezpieczenła na wypa- 


dek bezrobocia  przedłużoneyo po termin*e 
(36 dni) na sześć tygodni. 
f) jeśli pracuja dobrowolnie z płacą taka. 


która nie przewyższa nałeźnezo im wsparcia 
z funduszu bezrobocia 

Do uzyskania tych ulg bezrobotny oraz je- 
go nalbliżsi muszą wykazać. że od 1. L 1731 
r przynaimniei przez sześć miesięcy bvl nor- 
malnymi płacącymi radioodbiorcami, Co miesta- 
ca w dniach od 20 do 25 mają wnieść podanie 
do adnośnego urzędu pócztowego. zwolnienie 
iest ważne tylko na miesiac. 

Podajemy te w'adomości do użytku całe! 
prasy połskiej do użytku Polskiego Radja prze 
cewszvstkiem. Zniżka opłat radiowych dla bez 
robotnych zwolnienie od opłat naibiedniejszyc:: 
i chory będzie nailepszym środkicm propa- 


nh 
2 


i t d.| fandv radia i zwalczania kryzysu. 


— —— 


„ECHO* 


Obrady zarządu ligi. 


Ciekawy piątek w sporcie. 


Dziś, w piątek, odbędzie się posie- 
dzenie zarządu ścisłego Ligi PZPN'u, a 
za tydzień (9 b. m.) obradować będzie 

pełity zarząd Ligi. 

Na posiedzeniach rozpatrzona będzie 
sprawa Czarnych, która właściwie sta- 
ła sig już dla lwowian nieaktualna, wo” 
bèc tego Że utrzymali się oni w lidze 


i bez zwrotu utraconych punktów. 

Ponadto zarząd zajmie się sprawą 
reformy rozgrywek lixQowych. Wresz- 
cie na posiedzeniach znajdzie się spra- 
wa protestu Polonii w sprawie „odwie* 
szenia“ Wisły ex praesidio na óśstatni 
mecz z Polonią. 


PO 10 DOLAROW... 


Piłkarskie mistrzostwa Świata. 


Międzynarodowy Związek Piłki 
Nożnej ogłasza, że zgłoszenia 
państw do mistrzostw świata, organi 
zowanych przez Włochy w roku 
1934-tvm, upływają z dniem 28 lu- 
tego 1933 roku. „Wpisowe“, które 
należy dołączyć do zgłoszenia, wyno 


si od każdego państwa 
1o dolarów. 
Dotychczasowy podział państw, 
startujacych w mistrzostwach, na 
erupv, jest tylko orowizoryczny. Po 
dział definitywwny nastąpi dopiero po 
otrzymaniu wszystkich zgłoszeń. 


Długodystansowy wyścig 


elity kolarskiej Europy. 


*- Na torze kolarskim w Bazylei odbył 
się wielki wyścig amervkański (para- 
mi) na dystansie 108 klm. W wvścigu 
brała udziay elita kolarska Europv. 


Zwyciężvła para holenderska 
van Kempen — Braspenningx w czasie 
2 g. 27 m. 146 sek, ustanawiając nowy 
rekord trasv. 


Spori w kilku słowach. 


(—) Mecz o puhar „Kurjera Łódzkiego” i|stary rutynowany „fighter“ dobry technik a 


mistrzostwo m. Łodzi między ŁKS._em a Widze 
wem został przełożony z niedzieli na czwar” 
tek dnia 8 bm. Mecz ten zostanie rozegrany 
ną boisku Widzewa o godzine 11,80. przyczem, 
jak się dowiadujemy, ŁKS wystąpi w swym 
składzie ligowym, zaś Widzew w swym najsil- 
niejszym składzie wraz z graczami wyznaczo- 
nymi do reprezentacji robotniczej, 

(=) W końcu bieżącego miesiąca drużyna 
bokserska IKP. miała się udać na tournee do 
Łotwy i Estonji. Tymczasem wobec  |icznych 
spotkań w kraju przypadających na bieżący 
miesiąć, termin wyjazdu bokserów IKP zosta“ 
nie przesunięty na pierwsze 
Poza tem został również odwołany wyjazd dru. 


|eiężka, liczy zaledwie 
| przez znawców za najlepszego pięściarza Euro- 


miesiące r. 1988. | ków“, Jeden z najlepszych pięściarzy 


zarazem dysponujący silnym ciosem z oby- 
dwóch rak. W ciągu ostatnich 5 lat jest zalicza 

nn do elity bokserów skandynawskich. 
— Lars Söderberg, (Orebre) — w. pół. 
20 lat, uważany jest 


py wagi półciężkiej, Walczy klasycznym stylem 
angielskim i posiada doskonałą prostą lewą i 
prawą. Obok swego kolegi klubowego Carlsso" 
na, jest uważany za najlepszego technika. 

— Eryk Eriksson (Sztokholm), waży 86 kilo 
i posiada wzrost 1,86 metra. Walczy czysto, u- 
żywającć często |jewej prostej | prawych „ha- 
skandy* 


nawskich w. ciężkiej ostatnich czasów, prócz 


żyny bokserskiej LKP. do Grudziądza, na mecz boksu uprawia namiętnie piłkę nożną oraz tzu- 


towarzyski z tamtejszym klubem PPG. 

(—) Program imprez hokejowych w nad- 
chodzącym sezonie przedstawia się następują“ 
co: 26—30.XII. — turniej w Zakopanem, 1—6. 
[£ — turniej w Krynicy, w styczniu mistrzostwa 
okręgowe, 2—8 II mistrzostwa Polski, 12—17. 
II turniej w Katowicach, 18—26. II ewent. u- 
dział w mistrzostwach Europy w Pradze. Nad 
to projektowane są wyjazdy naszych zespołów 
do Rumunji i Czechosłowacji oraz rozmaite tur 
nieja lokalne. 


Szwedzcy bokserzy, którzy stoczą w dn. 
4,6 8 bm. mecze z reprezentacją Polski w Po 
znaniu, z Gdańskiem i Łodzią, należą po więk- 
szej części do młodej generacji pięścjarzy swe” 
go państwa, oto ich sylwetki: 

— Martin Ljung (Sztokholm) jest urodzo* 
nym pięściarzem wagi muszej ij pomimo swych 
24 lat, stale wykazuje te wagę. W roku bieżą- 
cym nie został on jeszcze pokonany, przyczem 
znokautował starego mistrza Finjandji — 
eFHluuskona, zaś mistrza Danjj Kronhofia w spot 
kaniu międzypaństwowem pokonał gładko na 
punkty. W końcu sezonu Ljung trenował w 
Niemczech, gdzie osiągnął sumę zwycięstwa. 

—— Bertil Anderson (Bónlónge) — przedsta 
wiciel wagi koguciej, walczy oryginalnym sty- 
lem, w którym posługuje się głównie doskona_ 
łą lewą prostą. Posiada świetną i zarazem 
elegancką pracę nóg, przyczem niebezpieczna 
jest również jego mocna prawa. W reprezenta- 
cji państwa walczy po raż pierwszy. 

— Allan Carlsson (Orebre), — w. piórko- 

uważany jest za najlepszego szwedzkiego 
Soehnle. W roku bieżącym wygrał 
walki, w tem 3 międzypaństwowe. 

Typowy reprezentant sposobu walki Szwe- 
dów, zdobył na olimpjadzie bronzowy medal. 
Dysponując świetnemi ciosami prostemi, zarów” 
no z prawaj jak i z lewej. 

— Gös a Lindqvist. (Sztokholm) — w. lek- 
ka, debjutant w spotkaniach międzypaństwo” 
wych. W sezonie bieżącym osiągnął on eiczyto” 
wą formę i znany jest z ogromnej siły ciosów. 
Większość swych walk wygrał przez k. o. Swoja 
ostatnią walkę że znanym internacjonałem nić 
mieckim Bichlerem wygrał gładko na punkty. 

— Harry Eklund (Borlange) w. półśrednia, 
bokser niezwykle odważny i wytrzymały. Pomi 
mo jź stale walczył w roku bieżacym w kate- 
gorji średniej, zwyciężył wszystkich cięższych 
swych przeciwników zaś m. in. słynnego pięś_ 
ciarza fińskiego Ahlberga, zdobywcę bronzowe 
go medalu na Olimpjadzie. : 

— Ollo Ostling, (Sztokholm) — w. Średnia, 


RADJO-RĄCIKR. 


RASZYN, sobota, 
11.40 Przezląd prasy polskiej. 1150 Kom. 
meteor, 11,58 Sygnał czasu, 1205 Program na 


| dz. bież. 12.10 Muzyka z płyt gramofonowych. 


1310 Urz Kom. PIM.. (3.15 Poranek szkolny 
ze Lwowa. 15.15 Komunikat Gospodarczy. 15,25 
Wiad. wojsk. | strzeleckie omówi red. J. I 
Targ. 15.35 Słuchowisko ze Lwowa. 16.00 Utwo 
iv charakterystyczn: w wyk. ork. Dobrindta 
(płyty). 16.40 Odczyt z Krakowa. 17.00 Nabo- 
żeństwo z Wilna. 18.00 Program na dz, nast. 


18.05 Koncert muzyki  lekkiejj W przerwie 
wiadomości błeżące. 19.0) Rozmaitości. 190 
Bieżące władomości rolnicze”, wygl. p. J 


Płatek 1930 „Na widnokręzu*. 19.45 Pras. Dz, 
Radj, 20.00-—22.00 Muzyka lekka, W przerwie 
o 20.55 Wiad. sport. Dod. dò Pras. Dz. Radi. 
3205—2240 Utwory Chopina w wykonaniu 
A. Unińskiego. 22.40 Peljcton p. t. „Na wyspie 
szczęśliwej *. wygł. p. St. Podhorska-Okołów. 
2255 Urz. Kom. PIM, i kom policvjny. 23.00— 
24.00 Mizyka tansczna. Od 23.30—23.55 .Wia- 
domości z kraju dla członków Polskiej ekspedy 
cii polarnej na Wyspie Niedźwiedziej". 


HALLO. HALLO! POLSKIE RADJO 
ŁÓDŹ 


* Już zaledwie 3 dni dzielą nas, od jedne- 
go w swoim rodzaju. występu artystów ra- 
djowych Kto nie widział eszcze Tadeusza 
Bocheńskiego, króla speakerów polskich, 
Anieli Szlemińskiej, Zofji Terne, Mieczysława 
Fogga, Tadeusza Łuczaja. oraz prof. Ludwika 
Ijrstetna ten powinien natychmiast  zaopa- 
trzyć sie w bilet na poranek 
diowych. który odbedzie się w niedzielę dnia 
4-go grudnia punktnałnie o godz. 12 w poti» 
dnie. F 

Ostatnie bilety sprzedaie jeszcze „PFsplana- 
da" i „Ziemiańska'”» 


wszystkie | 


artystów ra- | 


ty kulą j dyskiem. 


Wybitny alpinista 
w Polsce. 


Od naru tygodni bawi w kraju wy- 
bitny alpinista polski p. Jerzy Golez, 
stale zamieszkujący we Francji. 

P. Golez, uczestnik wszystkich naj- 
piękniejszych przejść polskich w Al 
pach, przybył do kraju na zaproszenie 
Pol. Tow. Tatrzańskiego dla wygłosze- 
| nia serji odczytów 

o poiskim alpinizmie, 
REROLORUFREIA L EAA LEO A 


PODZIEKOWANIE 


Niezrianej autorce wiersza, wręczonego mi 
wczoraj na sceiue teatru „Jar“ -— tą drogą 
składam serdeczne dzięki za słowa uznania. 


Janina  Jastrzębiec-Święcicka, 
TO EYZEZE PTWP a OT TE 


KURS ALKOHOLOGJI W PAŃSTWOWEJ 
SZKOLE HIGJENY. 

Państwowa Szkoła Higjeny orżónizuje w 
czasie od 12—17 grudnia r. b. VII kurs Aiko- 
| hologjl, przeznaczony głównie dla działaczy 
społecznych | nauczyciełstwa. — Program uj 
| muje zagadnienie zwalczania alkoholizmu z 
punktu wtdzeńia  lekarsko . społecznego — 
i m. innemi podkreśla wpływ alkoholizmu na 
sprawność fizyczną | wartość społeczną i'za- 
wodową jednostki. 3 
| AE Sry odbywać się będą w Państwo- 
wej Szkole Higiony, codziennie od gódz. 5— 


| i od 16—19. Kurs jest bezpłatny Wpisowe 
| 


wynosi 5 zł. 
Zapisy na kurs vimuje 1 informacyj ti- 
aństwowej Szkoły Migje- 


dzieła Sekretartat 
ny, Warszawa. ul Chooiniska 24. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Jim i JM, 

Fri Kameralay — Rembrandt na 
aż. 

Tuatr Popularny — Dziewczę z Chin, 
Jar — Hip, hip. hurra! 

Adrla — Cohn i Kelly w Hollywood. 
Capitol — Zwycięzca. 

Casino — Blond Venus, 

Corso — I Bszimienfś bohaterowie, II Pod- 
wóina gra, 

Czary — I Zwycięska horda Indjan, JI Kapi- 
tan marynarki. 

Grand-Kino — Komenda serc. 

Ludówy — Trójka. 

Luna — Krói — to ja. 

Metro — Cohn i Kelly w Hollywood. 
Mimoza — Najeźdźcy. 

M Dziesięć mnut strachu. 

Palace — Szatan zazdrości. 

Pan — | Dwa serca biją w walca takt, I! 
Książe Dracula. 

Oświatowy — Dla dorosłych Trlumi mito- 
ści; dla młodzieży: W tajemniczym wąwo- 
zie. 

Przedwiośnie — Ulubieniec bogów. 
Rakieta — Kochanka z Tahiti. 


sprze= 


Splendid — Pieśń nocy. 
Susy — Miłość i żemsta dońskłiego ko- 
zaka. 


Sztuka — Kurier syberyjski. 
Zachęta — Sferżant X. 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Franciszkowi. 
Wschód słońca 7.23 
Zachód — 15.29 
Długość dnia 8.06 
Ubyło dnia 2.46 


Tydzień 49. p 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa grzyhowa. 
| Wieprzowina 


Í rtofelki. 
` Legumina grysikowa. 


duszora s  chrzanem 


parytet wagon Warszawa, w handlu 


Wy B -. 


* . 

Życie ekonomiczne. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICĄ. 
Londyn, złcty (za 1 ft. st.) zamk. — 2875, 

Paryż, złoty (za 100 złotych) — 28700, Praza, 

wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 377.87 

i pół—379.37 i pół, Wiedeń, złoty czeki — 

29.31—79.79, bakn. —  79.15—79.75, Zurych. 

złoty (za 100 złotych) zamku — 58.30, Berlin, 

złoty (za 100 złotych) noty większe — 470 

—47.40, wpłaty na Warszawę  47.15—47,35, 

na Katowice 47.15—47.35, na Poznań 47.15— 

4735, Gdańsk, złoty (za 100 złotych) 57,65— 

3776, telegraficzne wpłaty na Warszawę 57.63 

—111. 

Londyn, 2 grudnia. New-York 321.37, Paryb 
8218, Berlin 13.53, Szwajcaria 16.73, Warsza- 
wa 28.75. 

Paryż, 2 gruduła. Londyn 82.38, Nowy—lork 
25.57 i pół, Szwajcarja 491.75, Warszawa 287. 


BAWEŁNA. 
Nawy Jork grudnia, Loco 5.95. grudzień 
583, styczeń 582. luty 586 marzec 5.95. 
Nowy Orlcan, 2 gruduła. Loco 5,0 grudzień 
380, styczeń 5.82, marzec 592. 
Egipska, 2 grudnia. Loco —, grudzień 6:73, 
styczeń 6.83, marzec 6.96, 


Waluty dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 


MOCNIEJSZA TENDENCJA DIA DEWIZ. 

W działe dewizowym panował nastrój nioo 
dy, Najbardzie; zwyżkował londyn, który zy- 
skał 63 i pół gr. na I funcie; pozatem zwyż- 
kowały: Belgja o 5 gr na 100 big., Oslo a 
1.50 zł. na 100 kor. Paryż o 1 gr. na 100 fe. 
fr. Praga o I gr na ito Kor. cz. Sztokholm 
© 3 gr. na 100 kor. szw, Szwajcarja o 5 gr. 
na 100 fr. szw. oraz Włochy o 5 gr. na 100 fi- 
rech. 

Słabsza była Holaudja, tracąc 10 gr. na 10% 
iL hol. oraz Nowy Jork — kabel. który był 
tańszy o 0.1 gr. na 1 dolarze. i 


PAPIERY PAŃSTWOWE — MOCNIEJSZE. 

W dziale papierów procentowych państiwo+ 
wych panował nastrój mocny. 4 proc. Pożycz= 
ka Dolarowa zyskała 65 gr. na sztuce, 4 proc. 
Pożyczką luwestycyjńią  obracano po cenie 
niezmienionej, 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Premj. Poż. Dolaroywa, seria III 51.20—51,40 
Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 98.50, Pań 
stwowa Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 40.50—% 
41, Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 5700 
Pożyczka Stabllizacyjna 1927 r. 54.338—54.14, 
listy Zastawne Banku Rolnego 83,25, Listy Zes 
stawne Banku Rolnego 94.00, Listy Zast: Bafe 
ku Gosp. Kraj. Il em. 83,25, Listy Zast, Banku 
Gosp. Kraj. I em. 94,00, Obligacje Komunalne 
Bauku Gosp Kraj II em. 83,25. Obligacje Ko 
munalne Banku Gosp. Kraj. I em. 9400, Listy 
zast, Tow. Kr Z. w Warszawie 1928 r. 48.54 ' 
Listy Zast. Tow. Kred. m. Warszawy 44.50, L 
sty Zast. Tow. Kred. m. Warszawy 5650—% 
57, Listy Zast. Tow. Kred, m, Siedlec 51,50. 


AKCJE — NIEJEDNOLICIE. 


2 


W dziale: papierów  dywidendowych fiš» 
strój był bardziej ożywiony. 
Akcje Banku Poiskiego oraz Tepsy zmia 


kursowych nie wykazały. 

W grupile chemicznej akcje Splessa zyskały, 
2 zł. (ost. not. 18. 11. b. r.) 

Z metalurgicznych akcje Starachowice obnta 
żyły się e 1 zł. na sztuce, 


KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 87.50, Sole Połasowe 7504 
Spess 30.00, Lilpop 11.25, Starachowice 7.00. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 2 grudnia.  Urzędowa ceduła 
Gieidy Zbożowo-Towarowej, ceny za 100 kz 
hurtos 
wym, ładunek wagon.; kursy ustalone na pod- 
stawie cen giełdowych: żyto standard I 700 
gr. (119 f) 15.00—15.25, — standard II 587 gr, 
(117 1) 1475—1500; pszenica czerwona, jara, 
szklista 775 gr. (132 t) 25.50—26.00, — jedno» 
lita 742 gr. (126 f) 24,00—25.00, — zbierana 
<81 gr. (124 f) 2400—24.50; groch polny 3 
workiem: 23,.00—25,.00; Wiktorja z work. 25.00— 
20.000: maka pszenna luksusowa wym. 40—50 
proc, 43,00—48.06; mąka pszenna 0000 wym. 
:0—60 proc. 38.00—43.00; mąka żytnia pyti. I 
gat. 05—55 proc. 25.00—27,00; mąka żytnia sit- 
kowa II gat. po 55 proc. 20.00—2150; mąka 
zytńia razowa 95 proc. 20.00—21.50. 
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KAŻDEMU WOLNO KOCHAĆ.. 
Jak sio uchronić od komornika? 


świeżo  oapatentowamy 
sposób uchrorienła się od 
komornik wchodzi do mieszkania, 
powinien udawać chorego. Ktoś z 
mowadków tymoczasemi musi wybiec do Sier 
m | na drzwiach wejściowych wypisać kre- 
dą, lub jeszcze lepiej węglem: „Baczrość! Tys 
fus!" Potem pokazuje się komornikowi, żè 
dłużnik jest chory, a zarazem zwraca się uwa: 
ge na, jakoby przez przeoczenie, niedostrze» 
żomy przezeń napis na drzwiach wejściowych, 
Jest pewną rzeczą. że komornik 

przerażony ucieknie, 

Metoda ta została opatentowama przez zna 
nego komika Adolfa Dymszę w realizowanej 
obecnie przez .Blak-Muzafilm* pierwszej pols 
skiej operetce filmowej p t. „Każdemu wol: 
no kochać“ (reżyserowanej przez Krawicza I 
Warneckiego przy zdjęciach inż. Gwiazdowe 
skiego 1 kierownictwie produkcji Szehegi). 

za uzipełnł swoją metodę Jeszcze 
pownym ciekawym  szczegółem.  Dłużnikiem, 
o którym mowa. jest Marjusz Maszyński, gra- 


iacy rolę pianisty. Aby stworzyć większe 
prawdopodobieństwo jego chorobliwezo stant, 
kazał mu sie 


przykryć kołdra. 

a na miejsce głowy położył gimsową maskę 
pośmiertną Beethovena. wiszącą w pokoju mus 
zyka: Śmiertelna bladość tej twarzy tak prze 
razita komornika (gra go świetny artysta == 
Julan Krzewiński), że czemprędzej uciekł. 

Inne role ułówne grają: Zimińska, Zielińska 
Orwid. Lawiński i inni. 

Muzyka Karasińskiego i Kataszka — wzgow 
rewelacyjna... 
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Książka o „grubych Bertach*. 


Bombardowanie Paryża. 


Ostamio ukazała się w druku książka 
pułkownika artylerji amerykańskiej Jl. W. 
Millera o bombardowaniu Paryża przez 
Niemców w roku 1918. 

Niemcy wówczas ostrzeliwali Paryż z od 
iegłości 128 kifometrów z dział o niezwy- 
kłej sile. — Ogółem od kwietnia do sierp 
mia 1918 roku rzucono na Paryż 367 po 
cisków, których ofiarą padło 

250 zabitych i 640 rannych. 

Płk. Miller w swojej książce podaje sze 
reg nieznanych dotąd szczegółów o kon- 
strukcji owych potwornych dział. 

Działa te montowano w lasach Crepy. By 
ły to olbrzymie machiny, ustawione na spe 
cjalnie skonstruowanych pvdstawach beto 
nowych. Waga poci ków wynosiła 120 kilo 
gramów, przyczem każde działo (w ilości 


6) było obliczone ma oddanie zaledwie 60 
strzałów. 

Ciekawą jest „podróż“ samego pocisku. 
Szybkość początkowa pocisku wynosiła 1700 
metrów na sekundę. Później, gdy pocisk 
był na wysokości około 20 kilometrów pod- 
vosila się 

do 2500 metrów na sekundę. 

Spadał zaś pocisk na ziemię z szybko 
ścią około 2000 m. na sekundę. Cała podróż 
pocisku trwała około trzech minut. 

Zniszczenia, jakie spowodowały pociski 
niemieckie w Paryżu nie były stosunkowo 
zbyt znaczne. Bomhardowanie Paryża w ro 
ku 1918 miało raczej efekt moralny, wywo 
łując niesłychaaą depresję i panikę w stoli 
cy Francji. 


Czy poszedłby pan na wojnę? 


Ankieta angielskiego dziennika. 


W związku z nurtującemi w spo- 
łeczeństwie prądami pacyfistyczne- 
mi wysuwany jest jako kontr-argu- 
ment „instvnkt bojowy”. Przed kil- 
koma miesiącami w ciasnym kółku 
polityków i myślicieli w Genewie 
ktoś rzucił zdanie: „Niemcy — to 
«wojowniczy naród, lubiący woinę 
la samej woinv'. 

Włoski historyk Guglielmo Fer- 
rero odpowiada na to, że na ziemi 
niema „wojowniczych narodów". 

Nawet w czasach wojen obvwa- 
telskich, gedy każdv obvwatel chwy 
ta za broń, w większości wypadków, 
walczy nie tyle ze wzgledu na „in- 
stynkt bojowv* ile przez 

„instynkt samozachowawczy*. 

„Dailv Express“ przeprowadził 
wśród swych czytelników ankietę. 
która do pewnego stopnia potwier- 
dziła słowa włoskiego historyka. 
Większość odpowiedzi na pytanie 
„Czy pan by nonownie poszedł na 
wojnę?* jeżeli nie była zupełnie t.e- 
gatywna, to była zaopatrzona w o- 
mówienia. A 

— Jeżeli kraj jest dostatecznie 
dobry, aby żyć w nim i zarabiać na 
utrzymanie, to jest też dobry, bv go 
bronić. Uchowai nas Bóg przed 
wojna. ale. jeżeli ona bedzie ogłoszo 
na, tak, jak poprzednio, uczynię wszy- 
stko co w mei mocv, — odpowiada 
były grenadier gwardii. 

1 W innych wvpadkach 
` nia* sa bardziej określone. 
i Czy bede znów walczył? Po 
fakicgo diabła! Chvba, że mnie po- 
sadza przy kulomiocie  obłożonym 
workami z piachem i dadza spory za 
pas pocisków. Ale i wówczas bedę 
strzelał pod warunkiem — jeżeli mi 
każą strzelać do armii politvków 
woiennych i spekulantów obu wal- 
czących ze sobą stron, oświadcza by 
ły żołnierz. 

Inny weteran jest bardziej lako- 
niczny! 

— [eżeli wrogiem będzie arnuia 
dvplomatów.  wpływowvch osób“. 
„businessmanów*, woiennvch spe- 
kulantów i dostawców zapasów woj 
skowych — tak. W przeciwnym wy 
padku mogą oni sami kłaść ręce w 
ogie. 

„ Wiekszość odpowiedzi sprowa- 
dza sie do iednewo: Za swój krai, 


„omówie- 


gdy będzie w niebezpieczeństwie — 
tak. Ale w żadnym wvpadku nie dla 
przyjemności polityków. 
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„Nieszczęśliwa” żona 
będzie miała czem łzy otrzeć. 


W kilka dai po wyjeżdzie Maurice'a 
Chevaliera do Ameryki, ziłusło s'e w ga 
bmiecie jednej z wielkich restaurucyj pa: 
ryskich grono przyjaciół artysty į jego eks- 
żony Yvonne Valyee, żeby dyskretnie i zgo 
dnie załatwić sprawy majątkowe rozwiedzio 
nej pary artystycznej. Obecnych było 
trzech przyjaciół Muurice'a, trzech p. Val- 
tee, oraz dwóch adwokatów po jednym z 
kazi j strony. 

Przy wytwormmym obiedzie, w atmosfe- 
rze nie pozostawiającej nic do życzenia, ze 
brane 4 ono uchwaliło następujące załat- 
winie sprawy: Chevalier zapłaci pani 
Vallee 

pięć miljonów franków 
i odda jei na własność willę, jaką posiada 
w okolicy Paryża. 

Ponieważ zaś nie może odrazu wyasyg- 
nować t+k poważnej sumy. będzie jej pħicił 
aż do nwtatecznego uregulowania należno- 
ści niefneście tysięcy franków renty mie- 
sięcznej. 

Na tem i ku obnstronnej zgodzie nuradę 
ty zakończono. Pani Valjee będzie więc 
misła czem lay otrzeć po stracie swego śpie 
waiącesn małżonka. 
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Nowe sposoby na gadatliwość. 


Czerwone światło — 


Wszyscy są już dziś powszechnie prze- 
konani o niezbędnej potrzebie świetnych 
sygnalizacyj ulicznych, które swem trzy- 
kolorowem zabarwieniem (zielone — żółte 
i czerwone) regulują skutecznie ruch po- 
jazdów į przechodniów na skrzyżowaniach 
ulicznych w wielkich miastach, zapobie- 
gając opóźnieniom, wypadkom i zabutel. 
kowaniu. System ten okazał się prostym, 
praktycznym ji łatwym w użyciu, że za- 
częto go stosować również w innych 
dziedzinach, z ruchem ulicznym AŻ 

nie mających nic wspólnego. 

Przykład takiego zastosowania dał o- 
beenie Zjazd, jaki się odbył w „Institu. 
tion of Gas Engineers* w Londynie. Sy- 
gnalizacja tym razem służyła do po- 
wstrzymania mówców, rozpłomienionych 
gorączką własnych słów, aby nie prze- 


koniec przemówienia. 


kraczali czasu, każdemu z nich przyz'a 
nego na wypowiedzenie swych wniosków, 
Puszczony w ruch przez przewodnicz$ :e. 
go obradom przyrząd, operował trzema | 
sygnałami Świetlnemi, 
` zielonym, żółtym i czerwonym. 

Światło zielone ostrzegało mówcę, że po 
zostało mu jeszcze 5 minut do dyspo%. 
cji, żółte, że brak tylko 3 minut do przer, 
wania jego mowy. Gdy zapalało się 
światło czerwone — mówca chcąc nie. 
chcąc — musiał przerwać i zatrzymać wy. 
łącznie dla sicbie to wszystko, czego nie 
zdążył wypowiedzieć. Jest nadzieja, że 
zastosowanie tego Środka przewróci do 
góry nogami przebieg wszelkiego rodza. 
ju obrad į uczyni bardziej strawne 
wszystkie biesiady į bankiety oficjalne. 


Włoska kawalerja na gumach. 


Specjalne podkowy dia koni. 


Gdy deszcz spadnie na ulice miasta 
' asfaltowe bruki zamieniają się w nie- 
ledwie szklanej oślizgłości tafle. zaczy- 


Odkryta tajemnica rzeźbiarza. 


PORTRET PAPIEŻA JULJUSZA II 


w brodzie Mojżesza — arcydziele Michała Anioła. 


Rzym w grudniu. 

Dla turystów, zwiedzających kaplicę 
Sykstyńską w Rzymie, otwiera się no- 
wa dziedzina zainteresowania. Chodzi 
już nietylko o podziwianie pięknych 
fresków į rzeźb Michała Anioła, przed. 
stawiających Sad Ostateczny, 
lecz również o potwierdzenie danych, 0- 
głoszonych przez profesora historji sztu. 
ki ks, Giuseppe Paroni, który twier- 
dzi, że dzieła Michała Anioła kryją 
liczne portrety jego współczesnych. 

„Krytycy Michała Anioła, — oświad- 
cza prof. Parroni, — byli do dnia dzi- 
siejszego mylnie poinformowani, twier- 
dząc, że nigdy nie zajmował się portra- 
tami. W fałdach szat swoich rzeżb, we 
włosach ich, nawet na nagich ciałach, 
które — jak wiadomo — Michał Anioł 
modelował z siłą i wyraziście, kryją się 

genjalne portrety współczesnych osób 
tego artysty z Bożej łaski, pomiędzy 
innemi liczne. autoportrety mistrza i por- 
tret kobiety nieznanego nazwiska, pocho- 
dzącej z Bologna, jedynej kobiety, któ- 
rą kochał i której nawet poświęcił so. 
net. 

Ta wielka ilość portretów zaprzecza u- 
tartemu zdaniu, że Michał Anioł gardził 
sztuką portrecisty”. 

Parroni znalazł autoportret Michała 
Anioła nietylko w fresku „Sądu Osta. 
tecznego” w kaplicy Sykstyńskiej, lecz 
również w brodzie słynnej rzeźby Moj- 
żesza na grobowcu papieża Juljana II 
w kościele św. Piotra w Okowach. 

Spoglądając na męskie oblicze Mojże- 
sza, widz dostrzega tylko piękno kształ- 
tu i myśl, wyrażoną po mistrzowsku — 
gniew biblijnego przywódcy narodów, 
oczekującego tylko odpowiedniej chwili, 
by wybuchnąć i groźnym gestem powalić 
dusze buntowników. 

Wystarczy jednak cofnąć się o kil. 


Fatalny kamień Nr. 239. 


Zrehabilitowane miejsce katastrof samochodowych. 


Na szosie, wiodącej do Bremy, w 
okolicach kamienia drogowego, o- 
znaczonego liczbą 23.9, zdarzały się 
często katastrofy samochodowe. Nie 
upływał ani jeden miesiąc, by, wła- 
nie, tutaj nie wydarzyło się nieszczę 
ście. b 

' Biedzono się długo nad przyczy- 
ną 

",_ tajemniczych katastrof, 
właśnie w tem, a nie w innem miej- 
scu, gdy nagle znalazło się wytłu- 
maczenie. Było ono, coprawda, nie- 
zwykłe i stworzone przez dziwacz- 
na osobę: specjalis e od różdżki cza 
rodziejskiej, ale przyjęto je ogólnie, 
gdvż... poprostu, nie było innego wy 
jaśnienia. 

w .różdżkarz* twierdził, więc, 
że w okolicach kamienia 23.9 dzia'a- 
ia promienie kosmiczne i one to są 
przyczyna katastrof. Co więcej, za- 
mierzał zakopać na szosie wpobli- 
żu tego kamienia „pochłaniacze“ 
tych promieni, a katastrofv ustaną. 

` Ale tu odezwali sie przedstawi- 
ciele nanki. Dwai geologowie dr. 
Fbert i dr. Michels zjechali na szosę 
bremeńska. bv zbadać to niezwvkłe 
złiawisko Chcieli sie oni przekonać. 
czy istotnie w okolicach kamienia 
22:0. ziemia posiada substancje radio 
alstvwne i działanie kosmiczne daje 


się specjalnie silnie odczuwać, czy 
też istnieją pola elektromagnetycz- 
ne. 

We wszystkich tych wvnadkach 
cząsteczki powietrza tuż nad ziemią 
są silnie naładowane elektryczno- 
ścią. Tu uczeni nie stwierdzili owc- 
go zjawiska. Niema, więc, zgubnych 
promieni i szosa Śmierci jest 

całkowicie zrehabilitowana. 

Uczeni dodali w komentarzu do 
swych badań, że od czasu, gdy fizyk 
Hess odkrył promienie kosmiczne, o 
niewiadome pochodzeniu, zaczęto 
do tych promieni przvywiazywać sze 
reg przesądów. Czvniono je odpo- 
wiedzialnemi za rozmaitę choroby i 
nieszczęścia. 

eraz, edv z naukowego punktu 
widzenia upadła hipoteza działania 
promieni owych na szosie bremer- 
skiej, zabrano się do szukania mniej 
tajemniczych, a bardziej konkret- 
nvch przyczyn katastrof w tem miej 


cu. 

Badania wykazały, że szosa ta 
posiada wviatkowo gładki asfalt, a 
w okolicach nieszczęsnego kamĘ¿e- 
nia automobilista dostaie się 

w wir ostrego wiatru, 
wiejacego od morza. Jeżeli jeszcze 
natrafi na deszcz i mokry asfalt, wa 
runki katastrofv sa gotowe. 

i 


Redaktor naczelny: Francłszek ProbsSt. 


ka kroków i zbliżyć się do ściany z lewej 
strony, starając się objąć spojrzeniem ca- 
lą rzeźbę by zauważyć wtedy tuż pod 
dolną wargą w długiej brodzie Mojżesza 
zarysy głowy, 

zrazu niewyraźne, a potem coraz dokład. 
niejsze. Jeżeli coinąć się jeszcze o kil. 
ka kroków, rozróżnia się, że jest to por- 
tret Papieża Juljana II, którego postać 
widnieje w gęstych pasmach włosów bro 
dy. Poniżej portretu Papieża, łącząc się 
| z jego postacią, widnieje auto-portret sa- 
mego mistrza. 

Qirobewiec Papieża Juljanwa I] nao- 
gół uchodził dotychczas za dzieło nie- 


Parroniego _ vbalają to zdanie, 
W postaci Mojżesza została oddana nie- 
zwykła żywiołowa siła. enercja i 
gwałtowność charakteru Papieża Jul- 
jana II a sam portret jego krvje się w 
*ałdach rzeźby brody. 

Niewątpiiwie znajdą się krvtycv, 
którzy nazwą to złudzeniem ontycz- 


uem. Iwierdzeniu temu przeciwstawia 
ją się fotogralje: zdjęcia z natury nie 
noga bvć złudzeniem. 

Teorji złudzenia optyczniego zaprze 
cza również fakt. że portrety powta- 
rzają się często na postaciach fresków 
Sadu Ostatecznego w kaplicy Syk 
stylńiskiej: Adama, Jeremiasza, na któ- 
rej prof. Parroni odkrył 

około tuzina portretów, 

Jak wiadomo Michał Anioł, który 

stronił od ludzi, tworzył w samotności. 


jak nprz 
styńskici. które powierzył mu Papież 
Julian H, wykonał w 


freski plafonu kaplicy Svk-, wszelkie braki jej poprzedniczki. Jasna 


odosobnieniu. |łeltu, jak to czyni żelazo, Ale ważne. 


nają się cierpienia dorożkarzy. Konię 
ślizgają się na asfalcie i co kilka niemal 
kroków obserwować można sceny przę 
wracania się nieszczęśliwvch zwierząt. 

Svtuacja taka zdaje się bvć bez wyj 
ścia. Konie Ślizyają się, przewracają, a 
jednocześnie podkowy ich niemiłosier- 
nie kaleczą 

kosztowne bruki asfaltowe. 

Jest to jeden z licznych konfliktów 
powstających na całvm Świecie na tlę 
wspólnych jezdni dla pojazdów mecha 
nicznych i ciąwnionych przez konie, 

To co jest dobre dla Samochodów 
iest szkodliwe dla koni i naodwrót. 

Ale na ową kwestje ślizgania się ko 
ni pu asfalcie, oraz niszczenia bruków 
przez kopyta końskie. znaleziono zagra: | 
nicą radę. 

Musiał tu przyjść z pomocą wyma | 
zca. Okazał się nim pewien Norweg 
nazwiskiem fiansen rodem z Oslo. 
Wynalazł ou specjalną podkowę dla 
koni, sporządzoną nie z żelaza jak do* 
tychczasowe podkowy, 

, aio Z... ZUMY, 

Ten nowy rodzaj podkowy usuwa 


est, że guma nie może dziurawić as* 


pozostawiwszy wspaniałe malowidła. ; jest także, że koń. którego nogi: uzbro- 


jak nprz. Sądu Ostatecznego, 
wiek z zawodu i powołania był rzeź- 
biarzem. 

Qdkrvcia prof. Parroniego stano- 
wią przewrót w krytyce dzieł Michała 
Anioła i niewątpliwie stana się tema- 
tem dvskusyj znawców i miłośników 
sztuki. 


RSAAG 


wykończone. Ostatnie odkrycia prof. 
| 


Wyścioi paryskich kelnerów. 


w Paryżu wyścigi kelnerów między Operą 


a Placem Republiki. Każdy z nich musi cuło donieść do mety otwartą butelkę 
wina i trzy kieliszki. 


Polowanie na pióra w stepie. 
Konno za strusiem Nandu... 


W bezbrzeżnych stepach Argentyny, zwu 
nych Pampa, żyje w grupach odmiana 
strusia Nandu. Jest on bliskim kuzynem 
strusia afrykańskiego, lecz od niego nieco 
mniej-zy. Mięso jego tak samo nie pudaje 
się do jedzenia jak mięso strusia afrykań 
skiepo. pióra jego mają znacznie mniejszą 
wartość. Z piór Nandu wyrabim się odku 
rzacze dla samochodów i innych przedmio- 
tów 

o wrażliwej powierzchni, 

Polowania na Nandu, a raczej chwrianie 
go jest bardzo trudne. Zajmują się tem 
głównie pastuchy olbrzymich trzód bydła. 
pasących się na stepach argentyńskich. zwa 
'ai Gaucho. Jest to dla nich raczej sport. 
w ich bezdennie monotonnem i nudnem za 
jęciu. 


Odbito w drukarn Władysław» Stypułkowskiego 


w Łodzi Plotrkowska 105 (Karola 4) 


(orocznie w końcu listopada odbywają się 


Polowanie stanowi prawdziwą sztukę 
wymyśloną przez tych prostaków dla chwy 
tania Nandu. Zrazu zbliżają się oni do 
ptaków w linji tyraljerskiej. Po pewnym 
czasie jeźdźcy na skrzydłach 

wysuwają się naprzód, 

ażeby udarem'nić ptakom wymknięcie się 
bokiem. 

Jak wicher pędzą Nandu przez step m 
nimi Gauchowie na swych szybkicł ko- 
niach. Skoro jeździeć zbliży się do ptaka, 
na odległość 10 do 12 m. zarzuca mu na no 
gi z niezmierną zręcznością rzemień o 
rzech końcach, zaopatrzonych w ciężarki. 
Ptak skrępowany pada na ziemię Gaucho 
wyrywa pożądane pióra i zwalnia ptaka. 


inną ofiarę, 


aczkol- |Jone są w gumową podkowę, nie ślizga 


się na najbardziej mokrym. lub wypo- 
ierowanym przez auta jak zwierciadło 
asfalcie, 

l jeszcze jeden wzgląd przemawia. 
Ba nowym rodzajem podków. Ta 
wzgląd współczucia względem koni. 

Przyjaciele zwierząt niejednokrotnie | 
zastanawiali się nad. okrucieństwem 
wbijania gwożdzi r 

w kopyto końskie, 

Otóż przy gumowvch  podkowach 
owo przybijanie odbvwa się o wiele 
płyciej, a więc sprawia mniej bólu 
zwierzęciu. 

Po ojczyźnie wynalazcy, . Norwegji. 
wprowadziła owe gumowe podkowy na 
szeroką skalę Belgja. Następnie konne 
oddziały londyńskiego Scotland Yardu 
zaopatrzyły swoje konie w gumowe 
podkowy, a za niemi poszły oddziały 
włoskiej kawałerji, stacjonujące w Me: 
diolanie. 

Zkolei zaczęto używać owych gu 
mowyvch podków i dla komi wyścigo- 
wych stwierdziwszy, że nie ślizgają 
się one wówczas po najyładszym na» 
wet torze oraz, że są o wiele lżejsze. 

Słowem, guma zwyciężyła na ca 
iym niemal świecie, oszczędzając nie 
rotrzebnych cierpień koniom i ich wła- 
scicielom 


Podsluchane. 


ZMARNOWANY WYSIŁEK 


Fałszerz czeków: — Sytuacja gospo 
darcza jest katastrofalna. Dwa miesiące 
ćwiczyłem się w podrabianiu podpisu zta. 
nego miljonera, a teraz ten bałwan ogłosił 


upac?ość, 
DEFINICJA. 

—- Cóż to za długa wysuszona mamja 
siedzi w kącie sali ? 

— Psst, ciszej, to była rzeczywiście 
długa i SERS zon mumja, ale teraz te 
jest wysoka ; wiotka panna. Przed paru 
dniami odziedziczyła sto tysięcy złotych. 


POKREWNE DUSZE, 


Rozmowa między przyszłym teściem 
i przyszłym zięciem. 

— Widzi pan... — zaczyna teść, dowie 
działem się wczoraj o pańskiej zeszło. 
Ści i, niestety, muszę stwierdzić, że... 

— To się świetnie składa, — przery 
wa mu przyszły zięć, bo ja wczoraj do- 
wiedziałem się o panu... 

— Ładną pogodę mamy dziś, pranda? 


HASŁO WYBORCZE, 
— Jak brzmiało hasło wyborcze Ra 


Po tem gonitwa rozpoczyna się na nowo na | osevelta? 


— Veni, vidi, whisky! 


w a 
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